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Układ, który wzmacnia 
sity pokoju

5 la t tem u, dnia 10 marca 1947 r. podpisany został 
vc W arszawie U k ład  o P rzy jaźn i i  W zajem nej Pomocy 
m iędzy Rzeczpospolitą Polską 1 R epub liką  Czechosło
wacką.

K re w  żołnierza radzieckiego obfic ie  przelewana na zie
m iach Polski i Czechosłowacji, w a lka oddziałów  polskich 
i  czechosłowackich u boku bohatersk ie j A rm ii Radzieckie j, 
w yzw o len ie  naszych k ra jó w  przez A rm ię  S ta lina, usta le
n ie w ładzy ludow e j pod k ie row n ic tw em  p a rt ii k lasy ro bo t
n iczej — o tw o rzy ło  nową erę p rzy jaznych i b ra te rsk ich  
stosunków  m iędzy naszymi narodam i. O balony został na 
zawsze m ur, ja k i rządy reakcy jne  chcia ły  wznieść m ię
dzy nami. Na zawsze naród nasz przepędził sanacyjnych • 
zdra jców , k tó rzy  paktu jąc z h itle ro w sk im  śm ie rte lnym  
w rog iem  naszej o jczyzny i w yko rzys tu jąc  nikczemność 
im p e ria lis tó w  zachodnich w  M onachium  rz u c ili się jak  
h ie n y  na b ra tn i naród.

U grun tow an ie  w ładzy ludow e j w  naszych k ra jach  i b ra t
n i sojusz łączący nasze narody z w ie lk im  Z w iązk iem  Ra
dzieckim , s tw o rzy ły  w a ru n k i wciąż wzrastającego, nie- 
byw ałego w naszej h is to rii rozw o ju  w spółpracy po litycznej, 
gospodarczej i k u ltu ra ln e j m iędzy naszymi b ra tn im i na
rodam i, w spółpracy nowego typu , w spółpracy narodów 
ożyw ionych w spó lnym i w ie lk im i idea łam i budow y socja
lizm u  i obrony pokoju.

Zaw arta  w r. 1947 polsko -  czechosłowacka Konw encja
0 W spółpracy Gospodarczej s tw o rzy ła  w a ru n k i szybkiego 
rozw o ju  w ym iany  oraz stałego pogłębiania w spółpracy we 
w szystk ich  dziedzinach życia gospodarczego. W spółpraca 
ta, zm ierzająca do przyspieszenia rozw oju  s ił w y tw órczych  
obu k ra jó w , wznoszących podw a liny  socja lizm u — jest 
w ym ow nym  przykładem  stosunków gospodarczych nowe
go typu , ja k ie  łączą k ra je  obozu pokoju.

Polsko - czechosłowacka współpraca gospodarcza Jest 
w ażnym  w kładem  w dzieło budow nictw a socja lizm u w  na
szych kra jach.

W ciągu m in ionych  5 la t n iezm ie rn ie  rozszerzyła się
1 pogłębiła  współpraca ku ltu ra ln a  m iędzy naszymi naroda
m i Dokonano przekładów  na jce ln ie jszych u tw o ró w  k la 
sycznej i współczesnej lite ra tu ry  po lskie j w  Czechosłowa
c ji i czechosłowackiej w  Polsce. Częste są gościnne w y 
stępy n a jw yb itn ie jszych  a rtys tów  — solistów , ja k  i zespo
łów . Na szeroką skalę zakro jona jest współpraca naszych 
k in e m a to g ra fii. Częste są wzajem ne w iz y ty  ludz i nauki, 
tw ó rców  k u ltu ry  i sztuki.

Podpisany 5 la t temu polsko -  czechosłowacki U k ład  
o P rzy jaźn i i W zajem nej Pomocy stanow i ważne ogniwo 
w  św ia tow ym  froncie  pokoju, k tó rem u przewodzi n iezw y
ciężony Zw iązek Radziecki — ostoja poko ju  i bezpieczeń
stwa narodów, w yzw o lic ie l narodów  Czechosłowacji i P o l
ski. Serdeczna i n ie rozerw a lna p rzy jaźń jaka  łączy oba 
nasze narody z w ie lk im  kra jem  Lenina i S ta lina, jest obok 
bohatersk ie j pracy naszych narodów  nad rozw ojem  s iły  
obu k ra jó w , ręko jm ią  naszego bezpieczeństwa i  naszej 
wolności.

U kład  z 10 marca 1947 r. nabiera szczególnej mocy 
obecnie, gdy spadkobiercy szaleńczych planów’ H it le ra  pa
nowania nad św iatem , am erykańscy podżegacze w o jenn i 
w  w yn iku  lizbońskich uk ładów  odbudow ują h itle ro w sk i 
W ehrm acht, by pod szyldem  „a rm ii e u rope jsk ie j" i  pod 
kom endą masowo zw aln ianych  z w ięzień zbrodn ia rzy w o
jennych, rzucić go znów przeciw  pokój m iłu ją cym  na ro 
dom, k ierow ać go przeciw  Polsce, Czechosłowacji i  Z w iąz
kow i Radzieckiemu.

H aniebna trum anow ska ustawa o organ izow an iu  i fin a n 
sow aniu d yw e rs ji w  ZSRR i k ra jach  dem okrac ji ludow ej, 
skie row ana przec iw ko  bezpieczeństwu naszych narodów, 
dem askuje raz jeszcze krw iożercze oblicze zbrodniczego 
im p e ria lizm u  am erykańskiego, budzi czujność naszych 
narodów .

M in ę ły  na zawsze czasy, gdy k ra je  nasze b y ły  igrasz
ką im peria lis tycznych  szakali. Jesteśmy dziś częścią składo
wą potężnego i niezwyciężonego obozu poko ju  i dem okra
c ji, idącego od Łaby do P acyfiku , obozu którego tw ierdzą 
jest K ra j R ew o luc ji Październ ikow ej. Z nam i są setk i m i
lionów  b o jow n ików  o pokój we w szystkich kra jach  świata.

Walcząc w spóln ie u boku w ie lk iego  Z w iązku  Radzieckie
go i w szystk ich k ra jó w  obozu poko ju  przeciw  odrodzeniu 
im pe ria lizm u  niem ieckiego, narody nasze p o w ita ły  we 
w spó lnym  fronc ie  w a lk i o pokój i dem okrację  N iem iecką 
R epub likę  D em okratyczną, z k tó rą  łączy nas szczera i g łę 
boka przyjaźń.

P rzy jaźń i współpraca b ra tn ich  narodów  P o lsk i i  Cze
chosłowacji, nasza wspólna w alka o pokój i socjalizm , na
sza wieczysta przy jaźń ze Zw iązk iem  Radzieckim , jest do
n ios łym  w kładem  w w alkę o zw ycięstw o idei poko ju, k tó 
rą pod przew odnictw em  Z w iązku  Radzieckiego toczą co
raz skutecznie j narody całego św iata.

Ponad 300 zagród dla osadników 
przygotowuje się 

w województwie koszalińskim
(f) Rady narodowe na tere

nie woj. koszalińskiego czynią 
przygotowania do przyjęcia no
wych osadników. W gromadach 
trw a ją  intensywne prace przy 
odbudowie zagród, regulacji • i 
nadzielaniu gruntów.

Na terenie województwa 
zna jdu je  się już  257 zagród u- 
przednio odbudowanych i go
tow ych do osiedlenia. W w ie lu  
g-omadacb trw a ją  obecnie in 
tensywne prace przy odbudo
w ie  i rem ontach dalszych 329 
gospodarstw w ie jsk ich , k tóre 
zostaną oddane do użytku  no
w ym  osadnikom w  kw ie tn iu

43 zagrody odbudowuje się o- 
jecnie w  pow. Walcz, zaś po 49 
n pow iatach: S łupsk, K o łp - 
jrzeg, i Sławno. W pow. B ia- 
ogard gotowych do osiedle
nia jest już  26 gospodarstw. 
4p. w  gromadzie Roszczewo, 
im. Rogowo, zna jdu ją  się 3 go

spodarstwa. Są to zabudowa
nia murowane, k ry te  dachów
ka.

W dn iu  7 bm. do prezydium  
Pow ia tow ej Rady Narodowej 
w B ia łogardzie zgłosili się Jó 
zef K usiak i Jan K im e k ze wsi 
A leksandrów  , B iłgo ra jsk i, pow. 
B iłgo ra j, k tó rzy  przy jecha li o- 
śiedlić się na terenie 'pow iatu 
białogardzkiego.

„W  gm. Pomianowo, pow. 
B ia łogard, mam dużo znajo
mych — m ów i ob. K usiak — 
któ rzy  piszą do mnie, że jest 
im  tu dobrze, dlatego p rzy je 
chaliśm y tu ze szwagrem osie
d lić  się. Gospodarki mamy już 
upatrzone w  gromadzie Pom ia
nowo i Dargikówo. Bardzo m i 
się tu  podoba. Po za ła tw ien iu  
form alności m yś lim y jeszcze 
przed końcem marca osiedlić 
się tu, a na pewno 1 w ięcej za 
nam i przyjedzie, jak  im  opo
w iem y to, co w idz ie liśm y.“

Przekazanie sztandaru przechodniego 
załodze ZPB im. Gen. Wallera

(f) W  ZPB Im. Gen. W a lte - I przechodniego współzawodnic
zą w  Łodzi odbyło się uroczy- ] twa pracy. Sztandar ten zdo- 
ste przekazanie przez ZPB j była załoga ZPB im. Gen. W a l
im, Szymańskiego sztandaru i tera vv IV  kw a rta le  ub. roku.

D la  uczczenia 60-lecia u rodz in  towarzysza B ie ru ta  i  na cześć 1 M a ja

Nie będziemy szczędzić sił, by przyśpieszyć wykonanie 
zadań przełomowego ro ku  planu sześcioletniego •

Kolejarze z Ostrowa Wielkopolskiego wzywają kolejarzy z całego kraju 
do podejmowania zobowiązań-Pracownicy Instytutu Chemii Przemysłowej 

rzucają hasło współzawodnictwa instytutów i zakładów naukowych
(f) Spośród k ilkusettys ięcznej 

rzeszy p racow n ików  ko le jn ic tw a  
pierwsza na apel „P a faw agu“ 
odpowiedziała załoga K o le jo 
wych Zakładów  N apraw y W a
gonów w O strow iu  W lkp. Za ło
ga Zakładów  wezwała do pode j
m owania apelu „Pafaw agu“  
wszystkich ko le ja rzy  w  całym 
k ra ju .

Na masówce, wśród ow a
c ji na cześć przyw ódcy p o l
skich mas pracujących — Bole
sława B ie ru ta  i wodza mas p ra 
cujących całego św iata — Józefa 
Stalina, przodownicy pracy po
szczególnych dzia łów  zakładów 
sk łada li zobowiązania.

G orącym i, długo n iem ilkn ą cy 
m i oklaskam i i  ok rzyka m i

„niech ży je“  p rz y ję li ko le ja rze 
tekst lis tu  do Prezydenta Bole
sława B ieruta.

#

W  Insty tuc ie  C hem ii P rzem y
słowej w  W arszaw ie pierwsze do 
czynu produkcyjnego na cześć 
60 rocznicy u rodzin  Prezydenta

Bolesława B ie ru ta  i  na cześć 
Święta 1 M a ja  stanęły zespoły 
inżyn ie rów : P iłca, S zym ankiew i
cza, Bełżeckiego i  Kozińskiego. 
W  ciągu k ilk u  dn i zobowiązania 
opracowało b lisko  100 zespołów 
pracowniczych. T ak powstało 
zobowiązanie, o k tó ry m  pracow 
n icy In s ty tu tu  piszą do P rezy
denta.

L is t  za łog i  Ko le jow ych  Z a k ła d ó w  N a p ra w y  Wagonów w  O strow iu  
W ie lkopo lsk im  do Prezydenta Bolesława B ie ru ta

D rog i Towarzyszu!
Załoga K o le jow ych  Zakładów  

N apraw y W agonów w O strow iu 
W lkp. przesyła Ci najserdecz
niejsze pozdrow ienia. Osoba 
Tw oja  jest dla nas wyrazem  
zwycięskie j w a lk i narodu po l
skiego, po lsk ie j k lasy ro b o tn i
czej z je j P a rtią  na czele — 
k tó re j przewodzisz — o społecz
ne I narodowe wyzw olenie nar 
szej O jczyzny. Pom ni Twoich 
doniosłych wskazań, w ytycza
jących narodow i polskiem u 
pewną i zdecydowaną drogę w 
walce o pokój i p lan 6-le tn i, 
pragniem y uczcić 60 rocznicę 
Tw oich urodzin  i dzień święta 
k lasy robotniczej 1 M aja 1952 r. 
zobowiązaniam i p ro dukcy jnym i, 
k tó re  przyczyn ią się do spraw 
niejszego w ykonan ia  zadań 
przełomowego roku  planu 6 -le t- 
niego.

Potężny wzrost p rodukc ji na
szej gospodarki narodowej po
ciąga za sobą wzrost zadań 
przewozowych kole i, k tó re  w  
roku bieżącym m ają przewieźć 
o 15 procent w ięcej masy to 

w arow ej, n iż w  roku  ub iegłym . 
W te j sy tuac ji czołowym  za
daniem, P K P  dla dokonania tych 
przewozów staje się przygoto
wanie niezbędnej ilośc i wago
nów towarow ych.

P lan p ro du kcy jn y  naszego 
zakładu w  r. 1951 w ykona liśm y 
w  101,3 procent, plan na s ty 
czeń br. p rzekroczyliśm y o 9,9 
procent, plan na lu ty  — o 24,5 
procent.

P odejm ujem y się w  okresie 
od 4 marca do 1 maja br. w y 
konać ponad p ian : 52 napra
w y  główne, 176 napraw  śred
nich oraz 278 napraw  re w i - 
zy jnych wagonów tow arow ych.

W ykonam y te zobowiązania 
przez naprawę potokową, zw ię
kszenie wydajności pracy o 12 
procent i znaczne skrócenie po
stoju wagonów w  napraw ie. 
O ddzia ły: m echaniczny, kuźnia, 
spawalniczy, ham ulcow y, ob
róbk i drzewa i techniczno- go
spodarczy, w ykona ją  swoje zo
bowiązania przy  w spółudzia le 
trzech brygad robotniczo -  in 
żyn ie ry jnych , k tó re  przyczy -

n ią  się do usunięcia trudnośc i 
w  transporcie w ew nątrzzakła  - 
dowym, w  na trysko w ym  m a
low an iu podwozi i  w  pracy k u 
źni.

Dla pogłębienia świadomości
po litycznej i fachow ej pracow 
n ików  pow iększym y ilość ze
społów szkoły stachanowskie j.

Ogólna wartość naszych zo
bowiązań w yniesie 2.287 tysięcy 
złotych.

Celem w ykonan ia  powyższych 
zobowiązań w zyw am y DO KP 
Łódź i D O K P  Poznań do te r
m inowego dostarczania taboru  
do napraw  w edług usta lonych 
typów. Równocześnie w zyw a
m y do podejm owania podob
nych zobowiązań załogi wszyst
k ich zakładów naprawczych 
taboru kole jowego oraz ogół 
ko le jarzy polskich.

W zywam y pracow n ików  służ
by ruchu do ja k  najlepszego 
w ykorzystan ia  wagonów tow a
rowych przez przyśpieszenie o- 
bro tu  i zwiększenie średniego 
załadunku wagonu.

W zyw am y m aszynistów  i pra
cow n ików  parow ozow ni do 
zwiększania przebiegu dobowe
go parowozów i do zwiększania 
przeciętnego ciężaru pociągu 
towarowego.

W zyw am y pracowm ików służ
by  drogowej do zmniejszenia 
ilośc i ostrzeżeń o zw o ln ien iu  
jazdy na szlaku i  polepszenia 
s tan u : torów .

W zyw am y wszystk ich p ra 
cow n ików  służb eksp loatacyj
nych do zwiększenia reg u la r
ność} biegu pociągów pasażer
skich i  towarow ych.

Sw iadom t historycznego zna
czenia p ro je k tu  K o n s ty tu c ji P o l
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j 
zapewniam y Cię D rog i Tow a
rzyszu Prezydencie, że pod 
Tw o im  k ie row n ic tw em  i w 
m yśl Tw oich wskazań dołoży
m y wszelkich w y s iłk ó w  i sta -  
rań, aby w ykonać nasze zo
bowiązania dla um ocnienia s i
ły  gospodarczej i po lityczne j 
naszej O jczyzny i  s ił całego 
obozu pokoju.

Maszemu Prezydentowi

L is t  p ra co w n ikó w  In s ty tu tu  C h e m i i  Przemysłowej w  Warszawie
do Prezydenta Bolesława B ie ru ta

Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin towarzysza Bolesława 
Bieruta  i na cześć 1 Maja robotnicy, inżynierowie i techni
cy Zakładów Starachowickich dadzą k ra jow i br ponadplano
wą produkcję samochodów Star-20. Na zdjęciu: brygada Ste

fana Gałdy przy montażu s i ln ików  
___________________________________________________ F o to  C A F

Uroczyste akademie z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet

Towarzyszu Prezydencie!
P racownicy In s ty tu tó w : Che

m ii Ogólnej, T w o rzyw  Sztucz
nych, B a rw n ikó w  i P ó łp roduk
tów  oraz Farmaceutycznego, 
przesyła ją Ci z okaz ji zbliża
jące j się 60 rocznicy Twoich u- 
rodzin najgorętsze życzenia 
d ług ich  la t życia i pracy dla 
dobra k lasy robotn icze j oraz ca
łego narodu polskiego — speł
nien ia celu, ja k i przed sobą po
stawiłeś, zbudowania Polski So
cja lis tyczne j.

Z T w o ją  'osobą — Prezyden
ta Polski Ludow ej i P rzewod
niczącego KC  Polsk ie j Z jedno
czonej P a rt ii Robotniczej — 
wiąże się n ierozerw a ln ie  długa 
i ciężka w a lka  k lasy ro b o tn i
czej o wolność i socjalizm , w a l
ka narodu polskiego o w yzw o
lenie i niepodległość. Z osobą 
T w o ją  wiążą się n a jch lu b n ie j- 
sze tradyc je  postępowe na
szego narodu, walczącego o 
zniesienie ucisku i wyzysku, o 
u trw a len ie  pokoju na świecie. 
Z T w o ją  osobą i T w o im  w ie l
k im  w kładem  pracy dla dobra 
polskiego ludu wiążą się w ie l
k ie  osiągnięcia po lityczne — 
uwiecznione w  pro jekc ie  K o n 
s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospoli
te j Ludow ej oraz gospodarcze, 
k tó re  rea lizu je  plan 6 -le tn i — 
p lan budowy podstaw soc ja li
zmu w  Polsce.

W  plan ie 6 -Ie tn im  chemia ma 
stać się d rug im  po węglu prze
mysłem  narodowym . Ten za
szczytny udzia ł w rozw oju prze
m ysłu chemicznego przypada w 
pierw szym  rzędzie nam, p ra 
cow nikom  in s ty tu tó w  badaw
czych, odpow iedzialnych za po
stęp techniczny przemysłu. 
Zdajem y sobie w pe łn i sprawę 
z te j zaszczytnej i odpow iedzia l
nej pracy, jaka nam przypadła. 
N ie będziemy szczędzili s ił i e- 
nerg ii, by idąc za T w o im i wska
zaniam i, wiążąc naukę z p ra k 
tyką , korzysta jąc w  ja k  n a j
szerszym zakresie z doświad
czeń przodującej chem ii ra 
dzieckie j, rozw ija ją c  i op ieku
jąc się ruchem  rac jona liza to r
skim  i now ato rsk im  — urucha
m iać nowe produkcje , m odern i
zować stosowane dotychczas 
m etody i urządzenia, W ykorzy

stywać surowce k ra jo w e  oraz 
dotychczas bezużyteczne p ro 
d u k ty  odpadkowe.

Pragnąc godnie uczcić dzień 
18 kw ie tn ia  1952 r., dzień 60 
rocznicy Tw oich urodzin  oraz 
Święto 1 M aja, pracow nicy In 
s ty tu tó w  Chemicznych, idąc za 
wezwaniem załogi Pafawagu, 
pod ję li szereg zobowiązań.

I  tak pracow nicy In s ty tu tu  
Chem ii Ogólnej zobow iązali się:

1. podnieść zdolność p roduk
cy jną w  in s ta la c ji bezwodnika 
kwasu octowego w  „R ok ic ie “  w 
k w ie tn iu  br. o 15 procent, w 
czerwcu o 40 procent, w  sierp
niu o 75 procent i od paździer
n ika  br. o 100 procent — wspól
nie z załogą Zakładów  Che
m icznych „R o k ita “ ;

2. skrócić te rm in  opracowa
nia p ro jek tu  wstępnego i  w yko 
nawczego apara tu ry  do m ety- 
loam in o 1 miesiąc t j.  do l.V I. 
br.;

3. skrócić te rm in  opracowa
nia p ro jek tu  wstępnego i  w y 
konawczego apara tu ry  do ben
zaldehydu o 1 miesiąc t j.  do
l.V I br.;

4. opracować ponadplanowo 
do 12.IV.52 r. now y k o n ta k t dla 
Zakładów  Chemicznych w  Go
rzow ie;

5. opracować do dnia 15.V. br. 
tj. o 15 dn i przed term inem  no
w y ka ta liza to r do syntezy;

6. do dnia 17 .III br. prze
prowadzić pierwsze półtech- 
niczne próby prażenia rud ubo
gich w siarkę — w  celu o trzy 
mania gazów bogatych w  dw u
tlenek s ia rk i, k tó ry  zostanie 
w ykorzystany do p ro du kc ji 
kwasu siarkowego;

7. do dnia 1,V. br. opraco
wać, ze względu na koniecz
ność ja k  na jw iększych oszczęd
ności n ik lu ;

a) regenerację zużytych ką 
p ie li n ik low ych ,

b) in s tru kc ję  przerobu zuży
tych e le k tro litó w  w  zakładach 
ga lw anizerskich ;

8. skrócić planowane te rm in y  
opracowania u jednolicen ia i 
m odern izacji metod k o n tro li 
p ro du kc ji dla przem ysłów : k w a 
su siarkowego i .nawozów fos
forow ych, nieorganicznego, gu
mowego, b a rw n ików  i pó łp ro
duktów , farmaceutycznego, syn

tezy chemicznej, tw o rzyw  sztu
cznych, papierniczego, kokso
chemicznego i  gazów technicz- 

1 hych — przeciętn ie o jeden 
miesiąc.

P racow nicy In s ty tu tu  Farm a
ceutycznego pod ję li następują
ce zobowiązania:

1. do dnia l. IV . 52 r. u rucho
m ić ponadplanowo w  ska li pó ł- 
technicznej produkcję  N e ty lop i- 
perydyny, ważnego surowca do 
p ro du kc ji pen icy liny  k rys ta licz 
ne j;

2. uruchom ić do dn ia 25 
kw ie tn ia  br. t j.  5 dn i przed te r
m inem  produkcję  w ita m in y  
kwasu pantotenowego — i  pół
p roduktów  z surowców k ra jo 
wych ;

3. przeprowadzić do dn ia 
30.IX . br. o trzym yw anie  e fedry
ny — ważnego im portowanego 
leku  w  ska li w ie lk o la b o ra to ry j-  
nej i  podać pa ram etry  do pro
je k tu  wstępnego;

4. do dn ia l.V . br. t j.  w  czasie 
o 30 procent kró tszym  od za
planowanego — opracować me
todę Pęrabrodilu . im portow ane
go środka do rentgenodiagno- 
s tyk i — przystępując o 2 m ie 
siące wcześniej do uruchom ie
nia pó łtechn ik i;

5. opracować w  ska li w ie lko - 
laboratoryjne.j do dn ią  l.V . br. 
syntezę ko fe iny  — bardzo waż
nego leku im portowanego;

6. do dnia 26.I I I .  br. p rzeka
zać do badań k lin icznych  nowy 
lek otrzym any pozaplanowm — 
o spodziewanym dzia łan iu  prze- 
ciwgośćcowym  i  bakteriosta - 
, tycznym ;

7. zespół pracow ników  nauko
wych I. F. zobowiązuje się do 
op ieki nad klubem  rac jona liza 
to rsk im  Tarchom ińskich Z ak ła 
dów Farm aceutycznych.

Ponadto wszyscy pracow nicy 
In s ty tu tu  Farmaceutycznego, w  
zrozum ieniu w ie lk ie j wTagi, jaką 
pa rtia  i rząd p rzyw iązu ją  do 
rozw oju przem ysłu farm aceu
tycznego, zobow iązują się — 
zgodnie z harm onogram em  u ru 
chamiać nowe rodzaje p roduk
c ji leków.

Pracownicy In s ty tu tu  T w o 
rzyw  Sztucznych zobowiązali
się:

1. opracować do dnia 1.VI.52 
roku, t j.  o 1 miesiąc wcześniej

m etody p ro d u kc ji tłoczyw  dw u-
cy jandw uam idow ych, co pozwo
l i  na częściowe zastąpienie de
ficy tow ych  tłoczyw  fenolowych 
i m ocznikowych;

2. opracować ponadplanowo 
w  te rm in ie  do 17.III. br. m eto
dę p ro d u kc ji pochodnych p o li
w iny low ych  — m ających waż
ne znaczenie d la  przem ysłu;

3. opracować ponadplanowo 
metodę o trzym yw an ia  i  zasto
sowania la k ie ru  an tykorozy jne
go d la  przem ysłu spożywczego i 
w yprodukow ać większą partię  
próbna.

P racow n icy In s ty tu tu  B a rw 
n ikó w  i P ó łp roduktów  — Od
dział w  W arszaw ie zobowiązali 
się:

1. do dnia l .V I I  br. opra
cować ponadplanowo ulepszoną 
syntezę ch lo rku  benzylu, po -  
zwalającą na zwiększenie jego 
w yda jności na jm n ie j o 50 p ro
cent, a mającego podstawo
we znaczenie w  p ro d u kc ji pe
n ic y lin y ;

2. opracować ponadplanowo 
do 1.VI.52 ulepszoną metodę, 
podwyższającą jakość azotoksu.

Podejm ując 100 zobowiązań 
zespołowych, k tó rych  ty lk o  część 
została wym ieniona, a k tó re  
przyniosą około 2 m ilion ów  zło
tych oszczędności, wzyw am y 
wszystk ich p racow ników  Ins ty  - 
tu tó w  i  Zakładów  Naukowych 
w  Polsce, by p rzys tąp ili do so
cja listycznego współzawodnic - 
tw a  dla uczczenia T w ych u ro 
dzin — Towarzyszu Prezyden
cie, dla uczczenia Święta 1 M a
ja  — św ięta k lasy robotniczej 
całego świata.

Równocześnie przyrzekam y 
Ci, że wszyscy nasi p racow n i
cy n ie  będą szczędzić sił, by 
w ykonać z honorem  zarówno 
złożone Tobie zobowiązania, ja k  
rów nież zadania przewidziane 
planem 6-le tn im .

Niech żyje Prezydent Towa
rzysz Bolesław B ie ru t!

Niech ży je  Polska Rzeczpospo
li ta  Ludow a!

Załogi Instytutów:
Chemii Ogólnej 
Tworzyw Sztucznych 
Barwników i Półpro
duktów
Farmaceutycznego.

(f) Na setkach uroczystych 
akadem ii, k tó re  z okaz ji M ię 
dzynarodowego Dnia K ob ie t od
byw a ją  się w  całym  k ra ju , ko 
b ie ty  polskie m an ifes tu ją  w ie r
ność spraw ie pokoju i zbudo
wania o jczyzny socjalistycznej.

W RO CŁAW . W  Prezyd ium  
akadem ii, k tó ra  odbyła się w 
Pafawagu zasiadły n a jw y b it
niejsze przodownice pracy: 
w iertacz — Stanisława L u d w i-  
czek, spawacz — Józefa Zapo
row ska i  stolarz — Janina Sie
m ią tkowska.

„M ożem y poszczycić się ró w 
nież poważnym i osiągnięciami 
w  walce o pokój i  plan 6 -le tn i 
— powiedziała m. in. w ; w yg ło 
szonym referacie A lic ja  Zachar- 
czuk, przewodnicząca Rady K o
biecej — w ie le  kob ie t naszego 
zakładu poważnie przekracza 
swoje zadania produkcyjne. 
Spawacz Jadwiga Buczek, 3- 
k ro tn a  przodownica pracy, w y 
konu je  198 procent norm y, to 
karz Helena Długosz 200 p ro
cent. W iertacz Zofia R urarz — 
200 procent norm y. Tak walczą 
przodujące kob ie ty  „P a -F a -W a- 
gu“  o pokó j“ .

Robotnice w ie lu  poznańskich 
zakładów  pracy w yko na ły  pod
ję te  na cześć 8 marca zobowią
zania, w artości ogólnej 800 tys. 
złotych.

&
ŁÓ DŹ. W  uroczystej akade

m ii w  sali Państwowego Tea
tru  Nowego w Łodzi udzia ł 
w z ię ły  oprócz czołowych przo
dow nic pracy rów nież n iezw y
k le  gorąco w itane przedstaw i
c ie lk i francuskiego postępowego 
ruchu kobiecego Louise G on
zalez i G erm aine Félon oraz 
członkin ie  delegacji Z w iązku  
Dem okratycznego K ob ie t Szwe
c ji R uth Ingeborg A ke rs trom  l  
E lisabeth Karlsson.

sk
OPOLE. WT czasie akadem ii 

w  Opolu burzą oklasków przy
ję li zebrani m eldunek M a r ii 
Kozakow ej z grom ady P ie tro - 
w ico w  pow. głubczyckim , k tó 
ra w  im ien iu  koła gospodyń 
ZSCh zameldowała o założeniu 
w  je j gromadzie spółdzie ln i 
p rodukcy jne j, nazwanej na 
cześć św ięta kob ie t im ien iem  
8 Marca.

Wybitni działacze amerykańscy 
potępiają imperialistyczną politykę 

rządu Trumana

Dodatkowe tysiące ton stali dadzą huty „Sosnowiec“ 
i „Bobrek“ -  Chłopi odpowiadają na apel Chraplewa

K A TO W IC E . Załoga bu ty  
„Sosnowiec“  zobowiązała się 
dla uczczenia 60 rocznicy u ro
dzin Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta  1 Święta 1 M aja dać 
ponadplanową produkcję  ogól
nej wartości około 300 tysięcy 
złotych. S ta low nicy zobowiązali 
się wykonać szereg dodatko
wych w ytopów , skracając ich 
średni czas trw an ia , w a lcow n i- 
cy — w yprodukow ać 150 ton 
w yrobów  ponad plan.

&
Załoga sta low n i h u ty  „B o 

b re k “ . postanow iła przeprow a
dzić do 1, V. 213 w ytopów  szyb
kościowych i przyśpieszonych 1 
w yprodukow ać ponad p lan w 
tym  okresie 1.857 ton sali.

W ielkoplecownicy, dadzą po
nad plan 186 ton surówki.

Oklaskami nagrodzili zebrani

zobowiązanie robo tn ików  p la 
cowych, k tó rzy  postanow ili 
przez ścisłą współpracę z 
transportem  i suw nicam i pod
nieść przepustowość składu 
złomu i zapewnić term inowość 
załadunku innych tw orzyw  
wsadowych.

*
Załoga- Zakładowy Urządzeń 

Technicznych „Zgoda", podjęła 
czyn p ro du kcy jny  na cześć 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
B ie ru ta  i na cześć 1 M aja.

Czołowy toka rz  — szybko
ściowiec Jerzy S tow ski odczy
ta ł na masówce lis t załogi do 
Prezydenta B ieruta. Burzą o- 
k lasków  p o tw ie rdz ili zebrani 
dane w  liśc ie przyrzeczenie, że 
zakłady „Zgoda" w ykona ją  plan 
na pierwszy k w a rta ł br. w  104 
procentach i  przekroczą p lan

kw ie tn io w y , dając państwu w  
dodatkowej p ro d u k c ji i oszczęd
nościach 864.040 złotych.

K R A K Ó W . 260 in d y w id u a l
nych i 69 zespołowych zobow ią
zań podję li gó rn icy kopa ln i 
„Brzeszcze“ . Przysporzą one 
k ra jo w i dodatkowe 7.921 ton 
węgla.

P O ZN A ft. W artość zobowiązań 
robo tn ików  „S to m ilu " wynosi 
5 m ilionów  519 tys. zł. Ucze
stn icy m asówki u ch w a lili w ys ła 
nie do Prezydenta B ie ru ta  listu.

' *
Cenne zobow iązani* podjęła 

załoga Zakładów  W ytw órczych 
S iln ikó w  E lektrycznych M-8. 
Robotnicy Zakładów  postano
w ili w yprodukow ać do 1 Maja 
br. tysiąc S iln ików  e lektrycz
nych ponad plan,

W  odpowiedzi na apel Pa
fawagu i  grom ady Chraplewo 
do c h w ili obecnej około 40 g ro
mad w o j. gdańskiego podjęło 
szereg poważnych zobowiązań, 
m ających na celu zwiększenie 
p ro du kc ji ro lne j. I  tak  na p rzy
k ła d  ch łop i grom ady W iś lina  
w  pow. kw idzyńsk im  postano
w il i  podnieść p lon zbóż kłoso
wych o 1 k w in ta l z hektara, 
plon bu raków  cukrow ych  zw ię
kszyć o 20 k w in ta li,  z iem nia
ków  zaś o 25 k w in ta li.  Poza 
tym , w  swym  zobowiązaniu 
chłop i z grom ady W iś lina  po
s tanow ili z likw id ow a ć  ogółem 
45 ha odłogów i  zagospodaro
wać 15 ha łąk  i pastw isk, plan 
zaś sprzedaży żywca wykonać 
w ciągu roku ogółem w ponad 
330 proc.

( f j NO W Y JO R K (PAP). O rga
nizacja „Pochód A m erykanów  
w Obronie P oko ju “  podała do 
wiadomości, że 84 w yb itnych  
działaczy am erykańskich w y 
stosowało do T rum ana o tw a rty  
lis t, w  k tó rym  w zyw ają  go do 
położenia kresu re m ilita ryza c ji 
N iem iec i do natychm iastowego 
zwołan ia kon fe renc ji pięciu 
w ie lk ich  m ocarstw  w  celu za
pewnienia spraw iedliwego i po
kojowego rozw iązania kw estii 
n iem ieckie j i innych kw estii 
stanowiących groźbę dla poko
ju .

W  im ien iu  pokój m iłu jących  
A m erykanów  — stw ierdza lis t 
o tw a rty  — pragniem y katego
rycznie wypowiedzieć sie prze
c iw ko zam ierzonym decyzjom  w 
spraw ie re m ilita ry z a c ji i reria- 
z if ik a c ji Niemiec, pow zię tym  na 
sesji lizbońskie j. Szczególnie je 
steśmy tym  zaniepokojeni, gdyż 
w łaśnie rząd USA w ys tąp ił z in i
c ja tyw ą  w  te j spraw ie i  w yw a rł 
s ilny  nacisk w  celu zmuszenia 
do podpisania porozum ienia o 
u tw orzen iu  a rm ii zachodnio - 
n iem ieckie j i  re m ilita ryza c ji 
N iem iec.

Jest iron ia  losu, że zaledwie 
w  k ilk a  godzin po powzięciu u - 
chw ał lizbońskich W ysoki K o 
m isarz USA w  Niemczech Mac 
C loy publicznie ośw iadczył że 
w  Niemczech zachodnich w zra 
sta niebezpieczeństwo nazizmu 
i  że b. nazistów kok ie tu ją  
przedstaw icie le wszystkich w ie l
k ich  p a rtii po litycznych, w  tej 
liczb ie  m in is trow ie . Oświadcze
nie  to pow inno było  bezwzględ
nie  zmusić raczej D epartam ent 
Stanu do zaniechania wszelkich 
p lanów  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich, niż do przystąpienia 
pełną parą do ich rea lizac ji.

Doskonale pam iętam y, że re - 
m ilita ryzac ja  N iem iec po p ie rw 
szej w o jn ie  św iatow ej dopro
wadziła  do h itle ryzm u, lu do 
bó jstw a i  d rug ie j w o jny  św ia
towej.

Naród am erykański zdecydo
wanie dąży do pokoju i uważa. \ 
że pokój można osiągnąć droga 
uregu low ania rozbieżności m ię - '

dzy Zachodem 1 Wschodem. 
Zdajem y sobie sprawę, że nie 
można zapewnić pokoju i  bez
pieczeństwa dla nas i  naszych 
dzieci bez rozw iązania na spra
w ied liw ych  zasadach kw e s tii 
Niemiec.

W zyw am y nasz rząd __
stw ie rdza ją- autorzy lis tu  — do 
porzucenia obecnej p o lity k i, u -  
stalonej na sesji lizbońskie j. Za
m iast p rzygotow yw ania się do 
w o jny  drogą re m ilita ry z a c ji 
Niemiec; należy w ystąp ić  z we
zwaniem  do zaprzestania re m i- 
lita ry z ą c ji i  re n a z ifik a c ji N ie
miec, wykorzystać wszelkie m o
żliwe środki w  celu rozw iąza
nia  kw e s tii n iem ieckie j za po
mocą rokowań.

Przez natychm iastowe zwoła
nie kon fe renc ji i  rokowania , 
k tó re  doprowadzą do osiągnię
cia pokojowego porozum ienia 
m iędzy pięcioma w ie lk im i m o
carstwam i, można zapewnić 
spraw ied liw e i  pokojowe roz
wiązanie kw e s tii n iem ieck ie j i  
wszystkich innych kw estii, k tó 
re stanowią groźbę dla pokoju 
światowego.

L is t o tw a rty  podp isa li: prof. 
d r Du Bois, b iskup ang likański 
M oulton, pro f. Cronbach, Paul 
Robeson, f iz y k  M orrison, pre
zes Z w iązku  M arynarzy  H an
d lowych — Hugh Bryson, m a
la rz  R ockw ell Kent. pastor 
W illa rd  Uphaus, prof. Rappa- 
po rt i  inn i.

r i Z I S  W N U M E R Z E :
GŁOSY W  D YSK USJI NAD  

PRO JEKTEM  K O N S TY 
T U C JI

J A N  M A R E K : A n g ie ls c y  p rz y 
w ó d c y  la b o u rz y s to w s c y  je 
szcze ra z  zdem a sko w an i (Na 
w id o w n i p o lity c z n e j)

M asy p ra c u ją c e  p o d e jm u ją  
w e z w a n ie  z W ro c ła w ia  

S T A N IS Ł A W  M O Ł U R Z Y K  : 
W ie lk i dz ień  M ilin a  

S T A N IS Ł A W ' Z D A N O W IC Z : 
W ara  p ro w o k a to ro m  (L is t .d o  
re d a k c ji)

In * . J F R 7 Y  O L S Z O W S K I; B u 
d o w n ic tw o  a po rtow e  w  Z w ią 
zku  R a d z ie ck im
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Fakty i wnioski

W ylęgarnia  
planów wojny

Suche liczby, ko lum ny cy fr, 
zaw arte w  sprawozdaniach a- 
m erykańskich m onopoli, liczby 
umniejszane, m askujące p ra w 
dę. dostosowane do potrzeb po
l i ty k i  USA, a jednak w iele m ó
wiące. Znacznie w ięcej i  eoś 
wręcz przeciwnego niż słowa 
am erykańskich p o litykó w  i 
bankierów  (co zresztą jest ró w 
noznaczne). Te liczby oskarżają 
Rockeffe lcrów , Du Pontów, 
M organów. Te liczby m ówią, że 
finans je ra  am erykańska prze 
do w o jny. Bo w’o jna — to bu 
siness. "A business —  to n a jw yż 
szy ideał kap ita lis tyczne j m o
ralności.

Oto d la  p rzyk ładu dąne, za-, 
czerpnięte ze sprawozdania a- 
m erykańskiego trus tu  chemicz
nego Union Carbide. Przed w o j
ną, w  roku  1936 zyski tego m o
nopolu w ynos iły  44v9 m iliona 
do larów . W  roku  i938 spadły 
do 39,7 m iln . do larów. W latach 
w o jn y  zaczęły wzrastaó w’ za
w ro tn y m  tempie i osiągnęły 
szczytowy poziom — 131 m ilio 
nów do larów  w  r. 1944.

W ojna skończyła się. Zyski 
m onopolu Union Carbide za
częły się kurczyó i w  r. 1948 
spadły do 92,9 m iliona  do la
rów .

Rok 1948. Im peria liśc i am ery
kańscy rozpęta li „z im ną w o j
nę", rozp a lili h isterię  wojenną. 
W zmagał się wyścig zbrojeń, 
dz ia ła ł jnż  n iesławny „p lan  
M arsha lla “ . Zysk i m onopolu 
Union Carbide, produkującego 
m. in. s k ła d n ik i niezbędne dla 
w y tw a rzan ia  bomby atomowej, 
podskoczyły do 159,5 m iliona  
do larów , przekraczając m aksy
m a lny  poziom z okresu I I  w o j
ny  św ia tow e j o 25 procent.

Agresorzy am erykańscy od 
„z im n e j w o jn y “  przeszli do o- 
tw a rtych  działań wojenrfych. W 
czerwcu 1950 roku  napad li na 
Koreę. Gorączka zbro jeń wzm o
gła się. Zysk i wspominanego 
m onopolu wyrosły w  1950 r. do 
237,8 m ilion a  do larów , czyli 
p raw ie  dw ukro tn ie  w  stosunku 
do r. 1944.

Rok 1951, rok  odbudowy 
W ehrm achtu, kon tynuow ania  a- 
gres ji w  I io re i,  prób je j roz
szerzania, rok  gorączkowych 
planów  rozpętania nowej w o j
ny św iatow ej. W ysokości zysków 
monopolu Un ion Carbide za 
ro k  1951 jeszcze nie ogłoszono. 
A le  możemy się za to tu posłu
żyć przykładem  innego, ba r
dz ie j jeszcze wpływowego m o
nopolu — Standard O il of New 
Yersey, którego zyski (cy tu je 
m y za „W a ll Street .Journal“ ) 
w zrosły  w  roku 1951 do 47 p ro 
cent w  stosunku do roku  1950.

Czyż nie wystarczy? Czyż te 
liczby, suche liczby, nie są dość 
wym owne? Sprawozdanie U - 
nion Carbide i dane dotyczące 
„S tandard  O il“  w zię liśm y dla 
p rzyk ładu . Podobnie kszta łtu ją  
si<- i zyski innych w ie lk ich  m o
nopo li am erykańskich.

Łączne zyski m onopoli ame
rykańsk ich  w  roku 1951 są 
dw ukro tn ie  wyższe niż prze
ciętne roczne zyski z la t w o jny, 
s iedm iokrotn ie  wyższe w  po- 
rówmaniu z r. 1939 i osiągnęły 
poziom najwyższy w  dziejach 
USA.

Oto w  czym tk w i źród ło lu 
dobójczej p o lity k i irhperia lizm u 
am erykańskiego. Oto, co stano
w i silę napędową am erykań
sk ie j agresji w  Kore i, uzb ra ja 
nia  h itle row skiego W ehrm ach
tu. wojennych paktów  1 b lo 
ków , zm ierzających do w o jn y  
przeciw  Z w iązkow i Radzieckie
m u i k ra jom  dem okracji lu d o 
w e j, do rozpętania now e j rze
zi św iatow ej.

B. Sz.

Prasa czechosłowacka 
o 5 rocznicy 

układu z Polską
(!) P R A G A  (PAP). — W zw ią. 

zku z p iątą rocznicą zawarcia 
w  W arszawie układu polsko- 
czechosJowackiego o przyjaźn i 
i  w zajem nej pomocy, dziennik 
„Rude P ravo" podkreśla ogrom 
ną doniosłość uk ładu dla roz
k w itu  Czechosłowacji i Polski 
we wszystkich dziedzinach życia 
politycznego, gospodarczego i 
ku ltu ra lnego.

Łącząca nasze narody p rzy
jaźń, przypieczętowana na w ie
k i tym  układem  — pisze dzien
n ik  — jest jednym  z mocnych 
f ila ró w  pokoju w  obliczu zaku
sów am erykańsko .  angielskich 
agresorów im peria lis tycznych 
usiłu jących w yw ołać nową 
w o jnę światową.

Czechosłowacko -  po lski u- 
k ład  o przy jaźn i f  wzajem nej 
pomocy oraz bra terska w spół
praca wszystkich k ra jó w  obo
zu pokoju, k tó rym  przewodzi 
niezwyciężony Związek Ra
dziecki — to gran itow a zapora, 
o k tórą ręzb iją  się wszystkie 
krw aw e zakusy podżegaczy wo
jennych.

Również organ a rm ii czecho
słowackie j „O brana L id u “  oce
nia  n iezw ykle doniosłe znacze
nie  układu zarówno dla rozw o
ju  obu k ra jów , jak i dla spra
w y  zachowania i u trw a len ia  
pokoju świata. W dzień piąte j 
rocznicy zawarcia tego układu 
— pisze dziennik — my. żołn ie
rze a rm ii czechosłowackiej, prze 
syłam y bra tn iem u narodow i 
po lskiem u najserdeczniejsze ży 
czenia.

Oprawcy ateńscy 
przygolowują non ą 

zbrodnię
(f) S O FIA  (PAP). Bułgarska 

agencja te legraficzna, pow o łu
jąc się na doniesienia radia 
ateńskiego, podaje, że w  sobotę 
rozpoczął się przed sądem w o j
skowym  w Atenach nowy p ro 
ces 14 członków K om unis tycz
ne j P a r t ii G recji.

Naród ch iń sk i p ię tnu je  po tw orne  zbrodnie 
ludobójców  am erykańskich

(f) P E K IN  (PAP). N a lo ty  lo tn ic tw a  am erykańskiego na 
| C h iny pó łnocno-wschodnie, w  czasie k tó rych  A m erykan ie  

z rzu c ili oprócz bomb w ie lką  ilość owadów  zakażonych zaraz
kam i chorobotw órczym i, w y w o ła ły  powszechne oburzenie 
narodu chińskiego.

D zienn ik „Żenm inż ibao“  w  
i a rtyku le  wstępnym  stw ierdza: 
j N iezbite fa k ty  świadczą, że 
! A m erykanie, dokonując nowych 
i bom bardowań ludności Chin 
północno .  wschodnich i rozpę
tu jąc  na szeroką skalę wo jnę 

| bakterio log iczną, dążą do prze
ciągnięcia i rozszerzenia agre
sywnej w o jn y  przeciw ko K o- 

: rei. Am erykańscy agresorzy 
przy pomocy te j aw an tu ry  
pragną zapewnić trw a łe  zy- 

j ski kap ita lis tom  am erykańskim , 
j  wyciskając systematycznie ze 
swych sate litów  rezerwy ludzkie  

i i zasoby m aterialne... Rządy tych 
państw pow inny określić swe 
stanowisko wobec zbrodn i S ta
nów- Zjednoczonych ja k : sabo
towanie rokow ań roze.imowych 

j  w Kore i, barbarzyńskie  bom - 
‘ bardowanie Ch in północno- 
wschodnich. zastosowanie bron: 
bakterio log icznej i  rozszerzenie 

j  w o jny  agresywnej.
W zakończeniu dz ienn ik  p i- 

| sze, że zbrodniarze am erykań- 
| scy, a szczególnie ci ludobójcy 
am erykańscy, k tó rzy  w yko rzy 

s tu ją  japońskich organizatorów  
w o jny  bakterio log icznej do w a l
k i z narodem chińskim , zostaną 

! surowo ukaran i. Wszyscy pokój 
m iłu ją cy  ludzie  wspóln ie z na- 

\ m i — kończy dziennik — w a l- 
! czyć będą do ostatn ie j k ro p li 
; k rw i, by położyć kres zbrod- 
! niom  agresorów i  surowo uka - 
! rać am erykańskich ludobóiców.

P E K IN  (PAP). Prasa donosi, 
: że w  Pekin ie i w  innych m ia 
stach chińskich odbyły  się w ie- 

! ce, na k tó rych  ludność ostro

i protestowała przeciwko zbrod- 
| n iom  agresorów am erykańskich 
j i wyrażała swą gotowość prze- 
! c iw dzia łan ia  tym  zbrodniom.

Chińskie s tronn ic tw a demo
kratyczne ogłosiły w spólny p ro 
test przeciw ko w o jn ie  ba k te rio 
logicznej, prowadzonej przez 
im peria lis tycznych najeźdźców 
am erykańskich.

Protest podkreśla, że im p e ria 
lizm  am erykański w  swym  n ie 
zw yk łym  barbarzyństw ie  nie 
cofa się przed żadnym i m etoda
m i m ordowania narodów ch iń 
skiego i koreańskiego oraz prze
dłużenia i  rozszerzenia w o jny 
koreańskie j.

K ie row n ic tw o  zw iązków za
wodowych Chin północno- 
wschodnich wezwało wszystkich 
robo tn ików  i p racow ników  u- 
m ysłowych te j części k ra ju  do 
wzmożenia czujności. Zastoso- 

! wanie b ro n i' bakterio log icznej 
i przez im p eria lis tó w  am erykań
skich — stw ierdza apel — nie 
zastraszy narodu chińskiego i 
koreańskiego.

W  w ie lk ich  m iastach c h iń 
skich powstają kom ite ty  w a lk i 
ze sku tkam i zastosowania przez 
agresorów am erykańskich b ro 
ni bakterio log icznej.

13 chińskich organ izacji re l i
g ijnych  we w spólnym  ośw iad
czeniu wzyw a wszystkich uczci
wych Chrześcijan Stanów Z jed 
noczonych i  całego świata, aby 
nap ię tnow a li zbrodnie agreso
rów  am erykańskich w Korei.

P E K IN  (PAP). V ietnam ska 
agencja prasowa podaje, że za
stosowanie przez im peria lis tów  * I

am erykańskich b ro n i ba k te rio 
logicznej w  K ore i w yw o ła ło  g łę 
bokie oburzenie wśród narodu 
vietnam skiego.

V ietnam ska Powszechna K o n 
federacja P racy skierow ała do 
Ś w iatow ej Federacji Zw iązków  
Zawodowych depeszę, w k tó re j 
w  im ien iu  rob o tn ików  v ie tnam - 

| skich pro testu je  przeciw ko no- 
j  w ej zbrodn i im p e ria lis tó w  ame
rykańskich . Depesza stwierdza, 

i że robotn icy  vietnam sev jeszcze 
bardzie j zjednoczą się z całym  
narodem  V ie tnam u, w  celu 
wzmożenia w a lk i z im p e r ia li
stam i francu sk im i i  am erykań
skim i.

P rotesty przeciw ko zastoso
w an iu  b ro n i bakterio log icznej 
og łosiły Zw iązek K ob ie t V ie t-  
nam skich, Federacja M łodzieży 
V ie tnam skie j, Zw iązek Studen
tów  V ie tnam skich. K ra jo w y  
K om ite t F ron tu  L ien  V ie tu 
oraz V ie tnam ski K o m ite t O- 
brońców Pokoju.

P rasa fra n c u s k a  
o szczegółach z b ro d n i 

a m e ry k a ń s k ic h
(f) P A R Y Ż  (PAP). Postępowa 

prasa francuska z oburzeniem 
kom entu je  zastosowanie przez 
A m erykanów  b ro n i ba k te rio lo 
gicznej w  Kore i.

D zienn ik „H u m a n ité “  pod
kreśla, że dowództwo Koreań- 
skie i A rm ii Ludow ej posiada 
bezsporne dowody użycia przez 
A m erykanów  b ron i b a k te rio lo 
gicznej. Rząd am erykański 
przeczy tym  oskarżeniom, je d 
nakże we w rześniu 1951 r. sam 
T rum an m ów i! o „fan tas tycz
nych b ron iach“ . W  1947 r. 
„A m eryka ńsk i Rocznik N auko
w y “  u ja w n ił, i ż  stacja do
świadczalna z b ron ią  bakte rio -

logiczną Is tn ie je  na wyspie 
I ia rn  na M issisip i.

W  dalszym ciągu „H u m a n i- 
te “  przypom ina, że „idea " w o j
ny bakterio log iczne j została 
poczęta przez h itle ro w ców  i 
udoskonalona przez japońskich 
„uczonych“  — zbrodn iarzy w o
jennych. Również we F ranc ji 
pa rtia  am erykańska zaleciła pu
b liczn ie  użycie b ron i masowej 
zagłady. Tzw. „M iędzynarodo
w y K o m ite t Zagadnień E uro
pe jsk ich “ , w  k tó rym  zasiada 
Paul Reynaud opow iedzia ł się : 
10 lipca 1950 r, za użyciem 
bomb atom owych i  „b ro n i b io- j 
log icznej“ .

D z ienn ik „Ce S o ir“  w  korę- i 
spondencji w łasnej z Pańm un- 
dżon podaje rozmowę swego j 
korespondenta Burcheta z żoł- , 
nierzem K oreańskie j A rm ii L u -  ! 
dowej Y un P a ik -k iu n , k tó ry  
b y ł św iadkiem  bom bardowania j 
bakteriologicznego. A m eryka - j 
nie zrzucają z sam olotów c y lin -  j 
d ry  celuloidowe, w yb uch a ją ce i 
30 m nad ziem ią i  zaw iera- j  
jące dziesią tki tysięcy owadów ! 
Owady zrzucane z samolotów 
podobne są do zw yk łych  much, i 
m ają jednak czerwone g łów k i i j 
nabrzm ia łe  odw łoki.

C y lin d ry  celulo idowe wzoro
wane są na bombie „ Is h ii“  i 
produkowane przez japońskie
go eksperta w o jn y  bak te rio lo 
gicznej — gen. Ish ii, którego 
Mac A r th u r  ob ron ił przed w y 
daniem w  ręce T ryb u n a łu -M ię 
dzynarodowego.

W edług ostatn ich wiadomości 
zbrodn iarz w o jenny Is h ii za- 
tru d n io n y  jest obecnie przez 
am erykańskie m in is ters tw o 
w o jn y  w  w o jskow ych iabora- | 
to riach bakterio log icznych w  
porcie Desttersh niedaleko W a
szyngtonu.

B udże t ZSRR zabezp iecza da lszy  po tężny  ro z w ó j
g o sp o d a rk i n a ro d o w e j

Rada Najwyższa Związku Radzieckiego zatwierdziła budżet państwowy na rok 1952

W alk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u n i

kacie z dnia 9 bm., ogłoszonym 
w  Phenjanie dowództwo naczel
ne K oreańskie j A rm ii Ludow ej 
doniosło, że oddzia ły a rm ii lu 
dowej, w spółdzia ła jąc ściśle z 
oddziałam i ochotników  ch iń 
skich, kon tynuow a ły  na dotych
czasowych pozycjach w a lk i z 
nacierającym  nieprzyjacielem .

Promowanie pierwszej 
grupy łotniuzek 

chińskich
(f) P E K IN  (PAP). 8 marca, w

M iędzynarodow y Dzień Kobiet, 
na lo tn isku pekińsk im  odbył się 
wiec, poświęcony uroczystości 
prom owania pierwszej grupy 
lo tn iczek chińskich. W wiecu 
wzię ło udzia ł przeszło 7 tys ię
cy kob ie t — przedstaw icie lk i 
różnych organizacji społecznych, 
przedsiębiorstw, in s ty tu c ji pań
stwowych, uczelni itd.

Zagaja jąc wiec. naczelny do
wódca a rm ii ludowo - w yzw o
leńczej, Czu Teh. pow ita ł gorą
co pierwsze le tn iczk i chińskie 
i złożył wszystkim  obecnym ży
czenia z okazji M iędzynarodo
wego Dnia Kobiet.

W iceprzewodnicząca Ogólno- 
ch ińskie j Dem okratycznej Fede
ra c ji Kobiet, Den In-czao, 
s tw ie rdz iła  w  swym przemó
w ieniu, że pod przewodem K o 
m unistycznej P a rtii Chin kob ie
ty  chińskie zdobyły pełne wy 
Zwolenie.

Następnie samoloty, p ilo to w a 
ne przez kob ie ty -lo tn iczk i, w y 
s ta rtow a ły  do lo tu  nad stolicą 
Chin.

Amerykanie nadal 
zwalniają japońskich 

zbrodniarzy wojennych
(f) LO N D Y N  (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Tokio, że A m e
rykan ie  zapow iedzie li zwo ln ie
nie na „s łowo honoru“  dalszych 
11 japońskich zbrodniarzy w o
jennych.

Dotychczas okupacyjne w ła 
dze am erykańskie zw o ln iły  z 
w ięzienia 725 japońskich zbrod
n iarzy  wojennych.

(f) M O S K W A  (PAP). 8 marca zakończyła się w  M oskw ie 
I I I  sesja Rady N a jw yższe j ZSRR. Na końcow ym  posiedzeniu 
Rady Z w iązku  toczyła się dalsza dyskusja nad budżetem 
państw ow ym  ZSRR na ro k  1952. Wszyscy m ów cy pop ie ra li 
jednom yśln ie  w niosek ko m is ji budżetow ej o zatw ierdzenie  
p re lim ina rza  budżetowego. D eputow an i podkreś la li, że bu 
dżet odzw iercied la  o lb rzym ie  osiągnięcia ZSRR i w spaniale 
zadania na polu budow y kom unizm u, stojące przed narodem 
radzieckim .

| Deputowany Szumauskas (L i-  
j  tewska SRR) s tw ie rdz ił, że bu- 
Idżet jest n iezb itym  świadectwem 
1 pokojow ej p o lity k i państwa ra 
dz ieck ie go , i  tro sk i o dobro mas 
ludowych. Mówca zobrazował 
w ie lk ie  sukcesy gospodarcze L i 
tw y  radzieckie j i zasadnicze 

i przeobrażenie socjalistyczne, 
; któ re  zm ien iły  je j oblicze. Na- 
! ród lite w s k i — pow iedzia ł Szu- 
; mauskas — wyraża gorącą 
| wdzięczność temu, k to  w yzw o li! 
go od nędzy i ucisku i w yw iód ł 
na prom ienną drogę kom uniz
mu — drogiem u wodzowi i  nau- 

j  czycie łow i, w ie lk iem u  S ta linow i.

W z ro s t d o b ro b y tu  n a ro d u  
ra d z ie ck ie g o

Przedstaw iciel narodu tu rk -  
meńskiego, Suhan Babajew, po- 

j św ięcił swe przem ówienie suk- 
j  cesom budow nictw a gospodar- 
: czego i ku ltu ra lnego  R epub lik i 
I T urkm eńskie j.

M in is te r handlu ZSRR, Jaw o- 
ronkow , przytoczył dane o w z ro - 

; ście obrotów  tow arów  w  K ra ju  
Rad. W 1951 r. sprzedano ludno- J ści o 15 procent w ięcej tow a- 

j rów, niż w  1950 r. C harak te ry 
styczne jest przy tym , że zw ięk
szył się popyt na rozm aite droż
sze tow ary, ja k  p ian ina, rad io - 

i od b io rn ik i, samochody, fu tra , 
tka n in y  jedwabne i  wełniane, 

i P lan gospodarki narodowej na 
i rok  bieżący p rzew idu je  dalszy 
i wzrost hand lu państwowego i

spółdzielczego oraz zwiększenie 
sprzedaży a rty k u łó w  żywnościo
w ych i  przem ysłowych.

Po dyskus ji w yg łos ił końcowe 
przem ówienie m in is te r f in a n 
sów ZSRR Z w ie riew . S tw ie rdz ił 
on, że -— ja k  to jednom yśln ie 
podkreśla li wszyscy deputowani 
— budżet państwa radzieckiego 
zabezpiecza niezbędnym i zaso
bam i finansow ym i dalszy po
tężny rozw ój gospodarki naro
dowej, nieustanne podnoszenie 
dobrobytu m aterialnego i pozio
mu ku ltu ra lnego  ludności ZSRR 
Budżet odpowiada interesom  
całego narodu radzieckiego, k tó 
rego energia twórcza sk ie row a
na została k u  rea lizac ji wspa
niałego program u budowy ko 
m unizm u.

M in is te r Z w ie riew  zakom uni
kow ał, że Rada M in is tró w  
ZSRR w yraz iła  zgodę na w n io 
ski ko m is ji budżetowej o zw ięk
szenie całości dochodów o 
1.092.200 tysięcy rub li.

Budżet państwowy ZSRR na- 
rok 1952 — ośw iadczył m in is te r 
Z w ie riew  — jest wyrazem  n ie 
zachwianej pewności narodu ra 
dzieckiego, że uzyska on nowe 
sukcesy na polu budow nictw a 
społeczeństwa kom unistycznego 
w  ZSRR pod k ie row n ic tw em  
p a rti i bolszew ickiej, rządu ra 
dzieckiego oraz ukochanego w o 
dza i nauczyciela, towarzysza 
Stalina.

Rada Zw iązku zatw ierdz iła  
jednom yśln ie budżet na rok

bieżący, usta la jąc sumę do
chodów na 509.911.608 tysięcy 
ru b li oraz w yd a tkó w  — na 
476.920.588 tysięcy ru b li. 
Uchwalono rów nież jednom yśl
nie ustawę o budżecie pań
stw ow ym  ZSRR na rok  1952. 
Wreszcie zatw ierdzono dekrety 
Prezyd ium  Rady Najwyższej 
ZSRR, uchwalone w  okresie 
m iędzy I I  a I I I  sesją.

B u d ż e t p o k o ju
Również na ostatn im  posie

dzeniu Rady Narodowości kon 
tynuowana by ła  dyskusja nad 
budżetem państw ow ym  na rok 
1952.

Deputowany Chowrebaszw jli
(G ruzińska SRR) s tw ie rd z ił, 'z e  

i p re lim ina rz  budżetowy ilu s tru 
je w ym ow nie  słowa Józefa 
Stalina, że Zw iązek Radziecki 
nie reduku je, lecz przeciwnie, 
rozszerza przem ysł cyw iln y , nie 
kurczy, lecz przeciwnie, rozw ija  
budowę nowych potężnych 
e lek trow n i wodnych i  syste
m ów nawadniających, nie za
przestaje p o lity k i obniżania 
cen, lecz przeciwnie, ko n tyn u u 
je  tę po litykę . Podczas gdy 
im peria liśc i angio -  am erykań
scy zw iększają systematycznie 
w yd a tk i wojskowe — główne 
miejsce w  budżecie państwo
w ym  Zw iązku Radzieckiego 
za jm u ją  k re d y ty  na cele poko
jowe. Nasz budżet — pow ie
dział Chowrebaszw ili — to 
budżet pokoju.

Wąsy l i  Kuzniecow, przewod
niczący W szechzwiązkowej Ra
dy Centra lne j Zw iązków  Za
wodowych, przytoczył szereg 
faktów , świadczących o syste
m atycznym  wzroście dobrobytu 
narodu

Na posiedzeniu Rady Narodo
w ości-przem aw iał też m. in. m i
n ister ro ln ic tw a , Benediktow . 
S tw ie rdz i! on, że w  ub. roku

kołchozy da ły k ra jo w i znacznie 
więcej, niż w  r. 1950, zboża, ba
wełny, buraka cukrowego, m ię
sa, m leka i innych  p roduktów  
ro lnych. W  p ro d u kc ji kołchozo
w ej zaszły zm iany nie  ty lk o  ilo 
ściowe, lecz i  jakościowe. Obec
nie kołchozy różn ią się znacznie 
od kołchozów z czasów przed
w o jennych sw ym i rozm iaram i, 
organizacją p rodukc ji, mecha
nizacją podstawowych robót 
ro lnych  i  poziomem wydajności 
pracy. W  powiększonych k o ł
chozach stworzono w a ru n k i 
dla pomyślnego prowadzenia 
wszechstronnie rozw in ię te j go
spodarki. Liczba s tac ji maszy
nowo -  tra k to ro w ych  wynosi 

.przeszło 8.600. Budżet państwo
w y  na rok  1952 p rzew idu je  da l
sze zwiększenie rozm iarów  pro
d u kc ji ro lne j.

M in is te r finansów  ZSRR, 
Z w ie riew , podał do wiadomości, 
że Rada M in is tró w  zaaprobo
wała wniosek k o m is ji budżeto
w e j o zwiększenie dochodów o 
1.092,200 tysięcy ru b li. Kończąc 
swe przem ówienie m in is te r o- 
świadczył, że narody ZSRR są 
jednom yślne w  swym dążeniu 
do obrony sprawy poko ju  na 
całym święcie i do osiągnięcia 
nowych sukcesów na polu rea
lizac ji wspania łych p lanów  bu
dowy kom unizm u pod przewo
dem' Józefa Stalina.

Rada Narodowości za tw ierdz i
ła budżet państwowy na rok 
1952 w  tej samej wysokości co 
Rada Zw iązku — zarówno po 
stron ie  dochodów ja k  i  w yd a t
ków. Następnie uchwalono u - 
stawę budżetową na rok 1952. 
zaaprobowano sprawozdanie o 
w ykonaniu budżetu na rok 1950 
i zatw ierdzono dekrety Prezy
d ium  Rady Najwyższej ZSRR. 
Na tym  I I I  sesja Rady N a jw yż
szej ZSRR zakończyła swe p ra 
ce.

Narada przedstawicieli 
krajów azjatyckich 

i afrykańskich 
w sprawie Tunisu

(f) NO W Y JO R K (PAP). —  8 
marca w  siedzibie indonezyj
skie j delegacji p rzy  ONZ odby
ła s ię . narada przedstaw icie li 
szeregu k ra jó w  A z ji.  i A fry k i.  
Na naradzie uchwalono „w stęp
ny p ro je k t“  pisma do Rady 
Bezpieczeństwa z prośbą o roz
patrzenie kw e s tii tum sk ie j, po
nieważ sytuacja w  Tunis ie  sta
now i „zagrożenie poko ju  św ia
towego“ .

W  .Tarjcfzfe wzięiY ucfciW 
przedstawiciele 13 k ra jó w  — 
Afganistanu, Egiptu, A b isyn ii, 
In d ii,  Indonezji, Iraku , Iranu, 
L ibanu, Pakistanu, F ilip in , A ra 
b ii Saudyjskie j, S y r ii i Jeme
nu. Obradom przewodniczył de
legat pakistański prof. Ahm et 
B uhari Szach. W  naradzie nie 
w z ię li udzia łu przedstaw iciele 
B urm y i L ib e rii. Jednakże w y 
raża się przekonanie, że dele
gaci obu tych k ra jó w  złożą 
swe podpisy pod p ro jektem  p i
sma do Rady Bezpieczeństwa.

Prof. B uh a ri oświadczy! 
przedstaw icie lom  prasy, że p i
smo do Rady Bezpieczeństwa 
będzie ostatecznie zredagowa
ne i skierowane do ONZ po 
przedyskutow aniu go z przed
staw ic ie lam i Tunisu, k tó rzy  
w kró tce  m ają  przybyć d °  No
wego Jorku . Jednakże rząd 
francusk i odebrał paszporty obu 
przedstaw icie lom  Tunisu, k tó - i 
rzy zam ierzali udać się do No
wego Jo rku  natychm iast po za
kończeniu V I sesji Zgromadze
nia Ogólnego NZ w  Paryżu,

Plenum Krajowego 
Komitetu KP Brazylii

Na w id o w n i  po l i tyczne j

Angielscy przyw ódcy labourzystowscy 
jeszcze raz zdemaskowani

W ydarzenia, ja k ie  nastąp iły  
w ostatn ich tygodniach w  A n 
glii, raz jeszcze u ja w n iły  zgni
liznę. sprzedajność, zdradę i  
zakłam anie przywódców labo- 
urzystowskich, a więc cechy, 

; k tóre zawsze b y ły  na jbardzie j 
| charakterystyczne dla przy wód - 
i ców praw icow e j socja ldem okra-
: Cji.

Tym  razem w idow isko  roze- 
; gra ło się w Izbie G m in, gdzie 
! A ttiee  i M orrison, pragnąc w 
na jm n ie jszym  chociażby stop- 

| n iu  zetrzeć z siebie haniebne 
i piętno w iernych sługusów mo- 
1 nopo listów  am erykańskich i 
lo ka jów  podżegaczy wojennych, 
„o ska rży li“  C hurch illa , że zw ią
zał on A ng lię  haniebnym  zo
bowiązaniem  udzielenia wszech
stronnej pomocy am erykańskie j 

I k lice  wo jenne j, gdy ta zechce 
! w  w ypadku „pogw ałcenia roze j- 
: m u“  rozszerzyć wo jnę w Korei 
! i agresję przeciw ko C hińskie j 
! Republice Ludow ej.

Już sam sposób postawienia 
sprawy zdemaskował A ttiee  i 

j  M orrisona i  w ykazał, że chcą 
| oni prowadzić podw ójną grę 
i Ś w ia t cały w ie bowiem, że to 
i właśnie A m erykan ie  wespół ze 
| sw ym i ang ie lsk im i „so juszn ika- 
i m i“  od w ie lu  ju ż  miesięcy sa- 
! bo tu ją  na jróżn ie jszym i metoda- 
! m i rokow ania i  un iem ożliw ia ją  
| zawarcie roze jm u w  Korei.
: Tym  n iem n ie j A ttie e  i M o rr i
son, k tó rzy  zdają sobie spra- 

i wę, iż naród angie lsk i w idz i co- 
I raz lep ie j an tynarodow y cha
ra k te r Ich p o lity k i, lic z y li na 

! to, te  „oskarża jąc“  rząd C hur- 
i ch illa , osiągną sukce* pa rla - 
I m entam y,

| Jak  w iadomo, p o łityk ie rzy  
bu rżuazy jn i gotow i są ja k  

| gangsterzy w  każdej c h w ili rzu-
I eić się sobie nawzajem  do gar- 
| dla. C h u rch ill rów nież nie 
! omieszkał skorzystać z podob- 
! nej okazji. . Z w ró c ił on ostrze 
| „oskarżenia“  labourzystow skie- 
| go przeciwko jego autorom  i 
w ykaza ł zdum ionej Izbie Gm in 
i oburzonej angie lsk ie j op in ii 
publicznej, że przywódcy p a rtii 
labourzystow skie j dw ukro tn ie  
już  (po raz p ierwszy w  m aju 
ubiegłego roku  a po raz drug i 
we wrześniu, t j,  wówczas kiedy 
rząd labourzystowski b y ł jesz
cze u w ładzy) podporządkowali 
się ca łkow ic ie  d yk ta to w i Am e
rykanów  w  spraw ie rozszerze
nia agresywnej w o jny  w  K ore i 
i napaści na C h iny Ludowe, i że 
ju ż  wówczas A ttiee  i M o rr i-

j  son na bezpośrednie pytanie
W aszyngtonu odpowiedzieli, że 
A ng lia  w raz ze Stanam i Z jed 
noczonymi weźmie udzia ł „w  
działaniach, k tó re  nie ograniczą 
się do K o re i“ .

To pranie b rudne j b ie lizny
labourzystów  i konserw aty
stów nad brzegiem Tam izy
w ykazało z całą oczywistością, 
że „soc ja liśc i“  A ttie e  i  M o rr i-  
son w a rc i są C hurch illa , że ci 
„dem okrac i“  w yko rzys ta li ok
res, podczas którego władza by 
ła w  ich ręku, przede wszyst
k im  w tym  celu, aby pota jem 
nie, za plecam i narodu angie l
skiego, zawrzeć haniebną umo
wę w  spraw ie rozszerzenia w o j
ny w  Kore i.

U jaw n ien ie  tych fak tów  spo
wodowało, że na scenie po ja
w ił się niezwłocznie pretendent

do ro li wodza p a r ti i labourzy
stowskie j — demagog Bevan. 
Oświadczył on, że an i jeden 
angie lsk i żołnierz, ani jeden 
m arynarz czy lo tn ik  nie weź
m ie udzia łu w  insp irow anej 
przez A m erykanów  „k ruc jac ie  
przeciw  kom unizm ow i“ . A  za
raz potem w  słowach, które  
spotkały się z gorącym  aplau
zem prasy burżuazyjne j, zażą
dał od robo tn ików  angielskich, 
aby nie  uc ieka li się do s tra j
ków  na znak protestu przeciw 
ko „reż im ow i oszczędności“  na
rzucanemu przez rząd C hur
ch illa  w  im ię  wzmożenia wyś
cigu zbrojeń i rea lizac ji am ery
kańskiego program u przygoto
wań do nowej w o jny.

Wszyscy uczciwi- ludzie w  A n 
g lii zareagowali na krw aw ą 
zmowę C hurch illa , A ttiee  1 M o r
risona z am erykańskim i pod
żegaczami w o jennym i, podobnie 
ja k  na demagogiczne ośw iad
czenia Bevana, g łębokim  obu
rzeniem i  pogardą. W  A n g lii 
rośnie powszechne niezadowo
lenie z powodu „oszczędności“ , 
wprowadzonych w  im ię  w o jny, 
kosztem ograniczania budow
n ictw a mieszkaniowego, w yd a t
ków  na ochronę zdrow ia, na 
oświatę i  inne cele socjalne. 
„Oszczędności“  te rea lizu je  się 
w  chw ili, gdy w  A n g lii szybko 
rośnie liczba bezrobotnych, k tó 
ra sięga już  600 tys. Szeregowi 
robotn icy  coraz głośniej naw o
łu ją  do s tra jkó w  i  aktywnego 
przeciwdzia łan ia antynarodo- 
w ej po lityce C hurch illa  — 
A ttiee , w  rezultacie k tó re j w y 
daje się m ilio n y  fun tó w  szter- 
lingów  na cele wojenne — kosz-

tem  na jisto tn ie jszych potrzeb 
narodu.

Przywódcy praw icowo-socja- 
lis tyczn i i  trade-un ion istyczni 
— cała ta zgraja A ttiee, M o rr i-  
sonów, Bevanow i  Deakinów 
śm ierte ln ie boi się robotników . 
Uchwalone przez maszynistów 
kole jowych rezolucje wzywające 
do s tra jku  powszechnego prze
c iw ko („oszczędnościom“ , posta
wa górników, k tó rzy  odm ów i
l i  pracy w  sobotę aż do c h w ili 
zniesienia „reż im u oszczędno
ści“ , w yw o ła ły  wśród p rzy
wódców praw icow o -  soc ja li
stycznych i  trade -  un ion is ty - 
cznych praw dziw ą panikę. Tak 
np. Bevan nie zechciał nawet 
przemawiać na kon ferencji gór
n ików , na k tó re j omawiano 
Rian akc ji przeciwko „oszczęd
nościom“ . W swych bezpłodnych 
usiłowaniach, zm ierzających do 
tego, aby pozbawić k ie row n ic 
twa rosnący ruch pro testacyj
ny, ucieka ją się oni do k łam stw  
i oszczerstw, wrzeszczą o „zd ra 
dzie ide i dem okrac ji“  i  z ca
ły m  cynizmem doradzają robo t
n ikom , aby nie uc ieka li się do 
działań „n ieko ns ty tu cy jnych “ .

Bezpośredni partnerzy ame
rykańskich  podżegaczy w o jen
nych, oszuści 1 zdra jcy naro
du — oto praw dziw e oblicze 
praw icowych przywódców an
g ie lskie j socjaldem okracji. Co
raz m nie j jest ju ż  w  A n g lii na
iw nych ludzi, k tó rzy  idą jesz
cze na lep oszustwa zdeklaro
wanych w rogów  pokoju.

JAN M AREK
(„O  trw a ły  pokój, o demo

krac ję  ludow ą !" n r 10 (174).

(f) M O S K W A  (PAP). Agen
cja TASS donosi z M on tev i
deo: W edług doniesień praso
wych, w  lu ty m  odbyło się ple
num Kra jow ego K om ite tu  K o 
m unistycznej P a r t ii B razy lii, 
P lenum  przedyskutowało na
stępujące zagadnienia: Spra
wozdanie po lityczne o pracy 
K om is ji W ykonawczej oraz 
sprawę wzmożenia Czujności 
rew o lucy jne j.

Sprawozdanie o pracy K o m i
s ji W ykonawczej złożył sekre
tarz generalny Kom unistycznej 
P a rtii B ra z y lii — Lu is  Carlos 
Prestes.

Uczestnicy p lenum  wśród bu
rz liw ych  ok lasków  p rzy ję li 
tekst lis tu  pow ita lnego d o 'J ó 
zefa S talina i  W KP(b).

Strajki pritleslaryfne 
we Frani ji przeciw 

rządowi Pinay‘a
(f) P A R Y Ż (PAP). W  całej 

F ra n c ji wzmagają się s tra jk i 
protestacyjne przeciwko rządo
w i P inay ‘a. S tra jk u ją  kolejarze, 
m etalowcy i robotn icy portow i. 
M. in. w ybuch ły  s tra jk i w  V il-  
Iacoublai w  V itry  (Szampania), 
w  Bordeaux, w  Sotteville . W 
stra jkach tych w z ię li udzia ł ro 
bo tn icy zrzeszeni w  różnych o r
ganizacjach zw iązkowych.

¡Jj
(!) P A R Y Ż (PAP). K om ite t 

C entra lny L ig i P raw  Człowieka 
postanowi! zorganizować w  ca
łe j F ra n c ji akcję przeciwko re~ 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich.

A kc ja  ta — stw ierdza kom u
n ik a t L ig i — staw ia sobie za cel 
nie ty lk o  organizowanie zebrań 
i rozpowszechnianie ulotek. W y
stosowane zostaną również de
pesze do deputowanych w  pa r
lamencie, wzywające ich do od
rzucenia uchw ał powziętych na 
sesji rady paktu  atlantyckiego 
w  Lizbonie,

Posiew „ ku l tu ry “  amerykańskiej
L o tn ic tw o  U SA zrzu ca  b a k te r ie  d iu m y ,  c h o le ry  1 ty fu s u  

na te r y to r iu m  K o re i L u d o w e j i  C h in  — (z p rasy ).

Rys. J. Z A R U B A

Akademia w Budapeszcie 
w 60 rocznicę urodzin 

to w. Ra kosi ego
(f) BUDAPESZT (PAP). K u l

m inacy jnym  punktem  uroczy
stości z okazji 60 rocznicy u ro 
dzin w iceprem iera Matyasa Ra- 
kosiego, sekretarza generalnego 
W ęgierskie j P a rtii Pracujących, 
była  akademia urządzona w  so
botę w  Budapeszcie przez KC 
W ęgierskie j P a rt ii Pracujących, 
Radę M in is tró w  i budapeszteń
ski kom ite t m ie jsk i P a rtii.

B u rz liw ą  owacją pow itano 
ukazanie się w  prezydium  M a
tyasa Rakosiego wraz z człon
kam i B iu ra  Politycznego i se
k re ta ria tu  W ęgierskie j P a rtii 
Pracujących oraz członkam i 
rządu.

Akadem ię zagai! p rem ier wę
gierski, Dobi, w ita jąc  serdecznie 
Jub ila ta  i  podkreślając jego 
ogromne zasługi w  dziele budo
w y nowych Węgier. Dzisiejsze 
św ięto — s tw ie rdz ił p rem ier Do
bi — pogłębia naszą m iłość dla 
w ie lk iego S talina, dzięki k tó re - 

j mu towarzysz Rakosi został u ra 
towany z w ięzien ia  reakc ji 
H o rth y ‘ęgo.

Zebrani pow sta li z m iejsc i 
u rządz ili huczną owację na 
cześć Józefa Stalina.

Członek B iu ra  Politycznego 
i  sekre ta ria tu  W ęgierskie j P a rtii 
P racujących, m in is te r E. Gero, 
w yg łos ił re fera t, poświęcony ży
ciu i  działa lności Rakosiego. 
S tw ie rdz ił on m. in., że obchód 
60-lecia urodzin  Matyasa Rako
siego ma na Węgrzech cha rak
te r ogólnonarodowego święta. 
W ęgierskie masy pracujące po
w ita ły  ten dzień now ym i suk
cesami w  pracy.

Obchodząc 60-leeie urodzin 
Rakosiego — .powiedział m in 
m in is te r Gero — naród w ęgier
ski, k tó ry  budu je zwycięsko 
fundam enty socjalizm u i  walczy 
w  pierwszych szeregach obozu 
poko ju  ze Zw iązkiem  Radziec
k im  na czele, m an ifestu je  je d 
nocześnie radość z uzyskanej 
wolności, ze wzrostu swego do
brobytu, ze szczęśliwej p rzy
szłości i  prom iennej te raźn ie j
szości swych dzieci. M an ifes tu je  
on jednocześnie nienaruszalną 
przy jaźń narodu węgierskiego z 
narodam i ZSRR, przyjaźń, o 
k tó rą  walczy konsekwentnie 
M atyas Rakosi od przeszło 30 
la t. P rzyjaźń ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  jest podstawą osiąg
n ię tych już  przez nas sukcesów 
i ręko jm ią  dalszego naszego 
marszu naprzód.

Depesza g ra tu la c y jn a  
K C  W K P (b )

Następnie odczytano depesze 
gra tu lacy jne , nadeszle do Ra

kosiego od p a rtii kom unistycz
nych i  robotniczych w ie lu  k ra 
jów . Depesza KC  W KP(b) głosi!

K om ite t C entra iny K om u n i
stycznej P a rtii Zw iązku Radzie, 
ckiego pozdraw ia Was gorąco 
w  dn iu Waszego 60-lecia jako 
ofiarnego bo jow n ika  o sprawą 
klasy robotniczej i  chłopstwa, 
jako  organizatora i bojowego 
przywódcę W ęgierskie j P a rtii 
P racujących, jako  wyb itnego 
obrońcę poko ju  m iędzy naro
dami. Życzym y Wam zdrow ia 
i nowych sukcesów w  Waszej 
działalności dia dobra narodu 
węgierskiego.

Serdeczne pozdrow ienia Ra- 
kosiemu przekazały następnie 
delegacje robotn ików , chłopów, 
m łodzieży i  s ił zbro jnych Wę
g ierskie j R epub lik i Ludowej.

P rz e m ó w ie n ie  
to w . R akosiego

Na zakończenie akadem ii za
b ra ł głos M atyas Rakosi, dzię
ku jąc  gorąco zą złożone mu 
życzenia. M y, kom uniśc i wę
gierscy — ośw iadczył Rakosi — 
zawdzięczamy nasze sukcesy 
przede wszystk im  temu, żeśmy 
m og li zastosować w w arunkach 
węgierskich naukę Lenina — 
Stalina, w  szczególności zaś tą 
je j część, k tó ra  stw ierdza, że 
dobry kom unista  łączy w  sobie 
in te rnac jona lizm  p ro le ta riack i 
z patriotyzm em .

M nie osobiście przypadło w  
udzia le to szczęście, że mogłem 
być bezpośrednim uczniem ge
niusza ludzkości, największego 
nauczyciela mas pracujących — 
Lem rfg  orsz- iTnp&jtgp w W /, a ca
łe j ludzkości, prawdziwego 
przy jac ie la  narodu węgierskiego 
— Józefa Stalina. B y ło  to dla 
m nie szczególnie cenne źródło 
siły.

D rug im  źródłem  s iły  było  
przekonanie, że naród w ęgier
ski, k tó ry  zawsze b ra ł udzia ł w  
ruchu rew o lucy jnym , wkroczy, 
gdy w y b ije  godzina, na drogę 
socjalizm u. W ierzyłem , że tak  
będzie, również w  najcięższych 
latach więzienia. Obecnie zaś, 
gdy stało się to faktem , biorą 
z radością udzia ł w tym  obcho
dzie i  przyrzekam  pracować 
jeszcze uporczyw ie j i  O fiarniej, 
ażeby naród węgierski, k tó ry  
ty ie  w yc ie rp ia ł, ro zw ija ł się 
dalej, w yw alcza! nowe zwycię
stwa na drodze budowy socja
lizm u.

Obecni po w ita li słowa Rako
siego b u rz liw ym i oklaskam i. 
Po części uroczystej odbył slą 
koncert.

Ludność USA nie chce polityki 
przygotowań wojennych

Glosy prasy amerykańskiej o fiasku projektu 
ustany o powszechnej służbie wojskowej

(f) NO W Y JO R K (PAP). K o 
m entu jąc odrzucenie przez Iz 
bę Reprezentantów USA p ro 
je k tu  ustawy o powszechnej 
służbie w o jskow ej, prasa ame
rykańska przyznaje w  gruncie 
rzeczy, że uchwala Izby Repre
zentantów była  w yw ołana ne
ga tyw nym  stosunkiem narodu 
am erykańskiego do p o lity k i 
przygotowań wojennych.

W aszyngtoński korespondent 
dziennika „N ew  Y o rk  Herald 
T ribu ne “ , Lawrence, porów nuje 
odrzucenie ustawy o powszech
nej służbie w o jskow ej z upad
k iem  rządu Faure‘a we F ranc ji 
w  zw iązku ze sprawą podwyż
szenia podatków  o 15 procent 
dla o trzym ania środków na 
zbrojenia. „W  obu wypadkach 
— pisze Lawrence — uchwały 
parlam entów  odzw ierciedla ją 
wolę ludności... Członkowie Izby

! \n marginesie

Reprezentantów wiedzą, że po
wszechna służba wojskowa nie 
cieszy się popularnością. D la
tego większość Izby głosowała 
za tym , aby p ro je k t ustawy o 
powszechnej służbie wo jskow ej 
przekazać z powrotem  do kom i
s ji „d la  dalszego zbadania“ .

 ̂ Redaktor dziennika „C h ris tian  
Science M o n ito r“ , Canham, 
wskazuje, że przeciwko po
wszechnej służbie w ojskow ej 
występują „duchow n i różnych 
kościołów, organizacje farm e
rów, robo tn ików  i  w ie le in 
nych“ .

N ieprzyjęcie  tego p ro je k tu  u - 
stawy w  Izb ie  Reprezentantów 
waszyngtoński korespondent 
dziennika „D a ily  Compass“ . Sto- 
ne, ocenia jako  dowód, że lu d 
ność Stanów Zjednoczonych nie 
chce już dostarczać w o jsku lu 
dzi i broni. *,

Fakty — to rzecz uparła
Biskup B irm ingham u Barnes 

nie jest kom unistą ani dzia ła
czem postępowym. Oświadcze
nie, ja k ie  złożył on niedawno 
w spraw ie obecnej sy tuac ji po
lityczn e j jest tym  bardzie j cha- 
rakterystyezne dla  nastro jów , 
nu rtu jących  poważną część an 
gielskiego społeczeństwa.

Oto do ja k ic h  w n iosków  do
chodzi b iskup Barnes:

„B isku p  B irm ingham u, d r Bar 
nes powiedział, że nie może u- 
w ierzyć, aby kom unizm , k tó ry  
rozprzestrzenił słę w  Chinach, 
b y ł uważany z b ry ty jsk iego  
i am erykańskiego punktu  w i
dzenia za czynn ik agresji. Za
py tu je  on siebie, czy nie w ła 
śc iw ie j byłoby określić ten ruch 
jako zapoczątkowanie nowego 
rozw oju socjalnego, jako począ
tek przekształcenia, k tó re  do
prowadzi wrreszcie do tego, że 
Ch iny, ze swoją w ie lką , godną

szacunku ku ltu rą , zajmą czoło
we stanowisko przy rea lizacji 
postępowych celów7".

D r Barnes oświadczył, iż ża
łu je , że Am erykan ie  uży li na 
K ore i nowych superbomb na
palm owych, k tó re  — według Je
go zdania — są jeszcze gorsze 
niż bomby atomowre, zrzucone 
na Japonię. Pow iedzia ł on, że 
ponowme zbrojenie N iem ieckie j 
R epub lik i Federalnej (czyli T r i-  
zonii — b.) prawdopodobnie ra 
czej zwiększy niebezpieczeństwo 
w o jny  w  Europie, niż je zm n ie j
szy.

Oświadczenie biskupa Barne- 
sa jest n iezw ykle  cha rak te ry 
styczne. Świadczy ono. że w brew  
propagandzie am erykańskie j, 
f a k t y  p rzeb ija ją  sobie d ro 
gę do świadomości coraz w ię k 
szej liczby ludzi. Bo, j» k  m ówi 
angielskie przysłow ie, fa k ty  to 
rzecz uparta, ,

<b)
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Masy pracujące podejmują 
wezwanie z Wrocławia

- 4 m arca b r. ogłoszone zostało wezwanie 
I  naszych Z iem  Zachodnich -— załogi Pań
s tw o w e j F a b ry k i W agonów we W roc ław iu  
do w szystk ich  ludz i p racy m iast i wsi P o l
s k i Ludow e j, by  czynem uczc ili 60-lecie uro
dzin  tow arzysza Bolesława B ie ru ta  i zbliża
jące się Św ięto  1 M aja. I  na tychm iast —  na
stępnego już  dnia, dz ies ią tk i zakładów  prze
m ysłow ych  pod ję ły  to  hasło, b io rąc na sie
b ie  poważne zobowiązania produkcy jne . 
W  ślad za klasą robotniczą w łącza ją  się do 
a k c ji pracu jący chłopi.

G órn icy  i m eta low cy, h u tn icy  i w łó k n ia 
rze, budow lan i i  ko le jarze, ch łop i p racu jący 
1 pracow nicy u m ys ło w i p rzekuw a ją  swe 
g łębokie  uczucia m iłośc i i p rzyw iązan ia  do 
p a r t ii,  do towarzysza B ie ru ta  —  w  potężny 
czyn p rodukcy jny .

P od ję li ju ż  zobow iązania budow lan i M DM , 
M uranow a  i  innych  dzie ln ic  warszawskich, 
za łog i Żeran ia  i  szeregu innych  fa b ry k  sto
lic y , załogi kopalń, hu t, zakładów  przem y
s łow ych  i  b u d o w li socja lizm u w  ca łym  k ra 
ju . Zobowiązania p o d ję li ch łop i chraplewscy 
i  za ich  p rzyk ładem  —  już  se tk i gromad.

Podejm owane w  przem yśle zobowiązania 
n ie  są ła tw e  do re a liza c ji; są one częstokroć 
w ysok ie  i  obe jm u ją  najważnie jsze d la nas, 
w ęzłow e sp raw y  w a lk i o plan. A  w ięc —  
zagadnienie w ykonan ia  i  przekroczenia p lanu 
w e w szystk ich  w skaźnikach, zagadnienie 
podwyższenia jakości w yrobów , zagadnienie 
szerokie j w a lk i o oszczędność.

W alka  o w ykonan ie  zobowiązań pod ję tych  
przez załogi robotnicze s taw ia  zatem poważ
ne zadania i  przed k ie ro w n ic tw e m  zakładów  
pracy. Chodzi o to, aby w a lka  toczyła  się 
n ie  ty lk o  p rzy  warsztatach, p rzy  maszynach, 
lecz rów n ież na stanow iskach m ajstersk ich , 
w  b iu rach  ko ns trukcy jnych , b iu rach  plano
w an ia , w  w ydz ia łach  zaopatrzenia, k o n tro li 
technicznej, w  b iu rach  d y re k c ji, a także w  
in s ty tu ta ch  naukow o - technicznych, k tó rych  
obow iązkiem  jest związać się z fa b ryka m i 
i  pomagać im  w  bieżącym  rozw iązyw an iu  
tru d n y c h  technologicznych czy techniczno- 
ekonom icznych prob lem ów .

P ierw szej w ag i zagadnieniem  d y re k c ji 
i  personelu in żyn ie ry jn o  -  technicznego, jest 
s tw orzenie  robo tn ikom  tak ich  w a runków  
pracy, ta k ich  uspraw nień o rgan izacji p ro 
d u kc ji, aby załoga , mogła skupić swoje s iły , 
sw o ją  energię na w yko n yw a n iu  zobowiązań. 
Rzecz w  tym , aby n ie dopuścić do technicz
nych  czy o rgan izacyjnych przesto jów  m a
szyn, do p rze rw  w  dostawach surowca, rna- 
te r ia łó w  czy energ ii i  do wszelkiego rodza ju  
s tra t czasu pracy.

W ym agać to będzie n ie jednokro tn ie  w ie l
kiego w y s iłk u  ze s trony  d y re k c ji i  personelu 
in ż y n ie ry jn o  - technicznego, rugow ania  prze
jaw ów  dezorganizacji na poszczególnych od
cinkach, doskonalenia system u k ie row an ia  
zakładem . Wymagać to będzie od k ie ro w n ic tw  
zakładów , a także od centra lnych  zarządów 
przem ysłow ych, zbliżenia się do w arszta tów , 
dużej operatyw ności i przedsiębiorczością

„C e n im y  naszych inżyn ie rów  i techników  
—  w skazyw ał na IV  Plenum  KC  PZPR to 
w arzysz B ie ru t —  cenim y naszą tw órczą in 
te ligencję , k tó ra  ty le  się przyczyniła  do suk
cesów P olski Ludow e j. Chcemy, aby byli 
otoczeni szacunkiem i uznaniem . C zekają ich 
w ie lk ie  zadania i w  tym  roku i  w  latach na
stępnych“ .

Zadania te sta ją się szczególnie odpow ie
dzialne w  w alce o p lan bieżącego roku  i w 
to ku  rea lizac ji zobowiązań. N ie w ą tp liw ie  bo

w iem  w y ło n ią  się tu  trudności n a tu ry  tech
nicznej czy technologicznej. N ie w ą tp liw ie  — 
nie zawsze p o tra fi ro b o tn ik  czy brygada 
szybko uporać się z taką  poważną trudnością. 
D latego też k ie row n ic tw a , in żyn ie ro w ie  i te 
chn icy p o w in n i żyw o reagować na każdy sy
gnał, na każde wezwanie z ha l p ro d u k c y j
nych, aby socja listyczne w spó łzaw odnictw o 
—  jego rozmach, nie napotka ło  na żadne 
zapory.

N iezm ie rn ie  ważne jest roztoczenie nale
ży te j tro sk i o w a ru n k i bytow e załóg —  tak, 
aby w a ru n k i te sp rz y ja ły  tw ó rczym  w y s ił
kom  robo tn ików . Trzeba, aby zgodnie z ostat
nią uchw ałą  P rezyd ium  Rządu, k ie ro w n ic tw o  
zakładów  naw iązało ścisłą współpracę z ra 
dam i zakładow ym i, razem z n im i ana lizow a
ło treść każdego zobowiązania i roztaczało 
in d yw id u a ln ą  troskę nad w spółzawodniczą
cym.

Tak ja k  zawsze, przew odzić będą w socja
lis tycznym  w spó łzaw odn ictw ie  na cześć 
60-lecia u rodzin  towarzysza B ie ru ta  i nad
chodzącego Św ięta 1 M aja  —  w  w yko n yw a 
n iu  zobowiązań załogowych —  przodow nicy 
pracy.

„P rzodow n icy  p racy! —  głosi noworoczne 
orędzie towarzysza B ie ru ta  —  W am  Polska 
Ludow a w  p ie rw szym  rzędzie zawdzięcza 
swe dotychczasowe osiągnięcia. Za Waszym 
przyk ładem  ulepszają swą pracę m ilionow e 
zastępy robo tn ików , od Was uczą się o fia r
ności w  pracy, polepszania metod pracy, 
pomnażania w yda jności naszego ogólnonaro
dowego twórczego w y s iłk u “ .

Potężnie zabrzm ia ło  wezwanie Pafawagu 
i  potężny żnalazło oddźw ięk. P iękną in ic ja 
tyw ę  załóg, ich pa trio tyczne  zobowiązania 
trzeba pieczołow icie p ielęgnować i  u m ie ję t
n ie n im i k ierować. K ie row ać n ie ty lk o  
w  dziedzinie podejm ow ania w łaściw ych, 
skierow anych na w ęzłowe odc ink i p racy za
k ła d u  zobowiązań, ale i  w  dziedzin ie codzien
nego podsum ow ywania w y n ik ó w  i  zwalcza
nia w y łan ia jących  się przed załogam i tru d 
ności.

To poważne zadanie muszą udźw ignąć k ie 
ro w n ic tw a  zakładów  i nasze organizacje 
i instancje  pa rty jne . Trzeba, aby organizacje 
p a rty jn e  pam ięta ły, że p rzys ługu je  im  praw o 
i obow iązek k o n tro li p a rty jn e j nad b iegiem  
w szystk ich  spraw  w  przedsięb iorstw ie . Z b li
żyć się należy jeszcze bardzie j do w arszta
tów  p rodukcy jnych , przewodzić w  b itw ie  
o w ykonanie  p rzy ję tych  przez załogi zobo
w iązań, rozszerzać pracę po lityczno  - w ycho
wawczą w  sw oich" załogach —  gdyż jest to 
decydującą dźw ign ią  m ob ilizow an ia  całego 
k o le k ty w u  i  ro zw ija n ia  jego in ic ja tyw y ,

I I  tomik „Małego 
Poradnika Rolnika“
(d) Ukazał się I I  to m ik  w yd a 

wanej przez Państwowe W y 
daw n ictw o Rolnicze i  Leśne 
masowej b ib lio teczk i pod naz
wą „M a ły  P oradn ik R o ln ika “ . 
T om ik  opracowany przez d r F r. 
Abgarow icza i inż. G. Zaleską 
om awia sposoby zaoszczędzania 
z iem niaków  przez wprowadze
nie jako ka rm y dla trzody w a r
tościowych pasz, k tó re  do tych
czas są mało w ykorzystyw ane, 
chociaż częściowo lub  ca łko w i
cie mogą zastąpić z iem niaki lub 
też uzupełnić b rak b ia łka  w pa
szy i  tym  samym zaoszczędzić 
cenne pasze treściwe. Należą do 
nich pasze soczyste, niesłusznie 
dotychczas lekceważone przez 
ro ln ik ó w  — ja k  np. w y tło k i bu 
raczane, bu rak i pastewne, bu
ra k i pó łcukrowe i marchew, a 
także bu lwa, k tó ra  można z po
żytk iem  upraw iać w  pobliżu o- 
kó ln ików  i zabudowań. Cenną 
paszą dla św iń sa rów nież m ło 
de z ie lonki, a wiec tra w y , ka 
pusta pastewna, koniczyna. lu 
cerna, seradela, łu b in  pastew
ny, żywokost i inne. O m aw iając 
pasze zastępcze M ały Poradn ik. 
Roln ika podaje ich wartość i 
sposoby skarm iania.

W osobnym rozdziale I I  to 
m iku b ib lio teczki masowej o- 
mówione są sposoby przecho
w yw ania pasz: kiszenie ziem 
niaków. zielonek itd.

Następny rozdział radzi ja k  
przygotować i  zadawać pasze, 
ja k  przeprowadzić tzw. drożdżo
wanie, k tó re  bardzo korzystn ie  
w p ływ a  na wartość pasz 1 u ła t
w ia ich pełne w ykorzystan ie  
przez organizm  zwierzęcia.

W  zakończeniu M a ły  Porad
n ik  Roln ika radzi, ja k  un iknąć 
chorób w  chlewniach i ja k  za
bezpieczyć dobre p lony ziem
n iaków  w  r. 1952.

GŁOSY W DYSKUSJI 
NAD PROJEKTEM

By było najlepiej

K O N S T Y T U C JI
i najtaniej

W naszej kopa ln i —  ta k  Jak m ów i 
K onsty tuc ja  — praca jest dziś dla nas 
naprawdę sprawą honoru.

Przez ty le  dziesią tków  la t magnaci, 
na ftow i d a r li stąd, n ic  nie inw estu jąc, 
że teraz m usim y wszystkie nasze w y 
s iłk i k ierować, by stopniowo unow o
cześniać w iercen ia , by obniżać koszty 
własne. Zan im  w całości prze jdziem y 
na w iercenia ro tarow e, na m oim  szy
bie kładę g łów ny nacisk na oszczęd
ność ru r przy w ierceniach udarowych. 
W tym  celu w ycinam  ru ry , wyciągam  
je i z pow ro tem  sposobię do użytku. 
Na każdym  otw orze daje to przeciętnie

A D A M  KĘD R A
wiertacz szybu sanockiego kopalnlctw* 

n a fto w e g o

1 tysiąc m e trów  ru r  w  ciągu 6 m ie
sięcy.

Z każdym  dniem  rozum iem y lepie j, 
że trzeba nam dobrze pracować i w y 
trw a le  zwalczać w szystkie trudności 
żeby te w szystkie  zdobycze, k tó re  nam 
zapewnia K onsty tuc ja  u trw a lać  i roz
w ijać.

Popatrzeć ty lk o  na naszą kopaln ię  
K ap ita liśc i u rucham ia li jeden szyb na 
trzy  lata. Dziś zbudowaliśm y tu  las 
szybów. W yros ły  b lok i m ieszkalne dla 
naftow ców , dom dziecka, łaz ienk i dla

robo tn ików . A ile  now ych urządzeń, 
u ła tw ia jących  naszą pracę.

D latego na naszych naradach zdania
0 K o n s ty tu c ji gęsto przep la ta ją  się z 
om aw ianiem  jak  na danym  szybie 
przezwyciężyć przeszkody, ja k  w ierc ić , 
by by ło  na jtan ie j i na jlep ie j Bo chce
my, dając w ięcej na fty  uw ierconej tań 
szym sposobem, pokazać na*naszym za
kładzie pracy, że praw a i obow iązki o 
k tó rych  m ów i K onsty tuc ja  są dla nas
wskazaniem w walce o plan. P raw em  #
1 obow iązkiem  przez nas samych usta
now ionym  i  św ięcie nas obow iązu ją
cym.

Myślę o pomocy Związku Radzieckiego

Koncert w jb itn >ch
muzyków brazYlijskich

(f) Baw iący w  Polsce na za
proszenie K om ite tu  W spółpra
cy K u ltu ra ln e j z Zagranicą w y 
b itn i m uzycy b ra zy lijscy  — 
skrzypaczka M auriccia  Iacovino 
i  p ian ista A rna ldo  E stre lla  na 
zakończenie swego tournee a r
tystycznego po Polsce w ys tą p ili 
w  dn. 8 bm. z koncertem  w  sali 
Muzeum Narodowego.

Program  1 części koncertu  
zaw iera ł wykonane wspóln ie 
sonaty Haendla i F rancka. W  
drug ie j części program u E stre l
la  odegrał u tw o ry  P roko fiew a 
oraz kom pozytorów  h iszpań
skich i b razy lijsk ich .

K oncert spotkał się z gorącym

Pracuję w  ZW U T od 1945 r. Jestem 
te le technik iem  w  brygadzie regu lac ji 
przekaźników. N ie od razu n im  zosta
łam.

Nasze zakłady faszyzm z ru jnow a ł 
całkowicie. N a jp ie rw  usuw ałam  gruz. 
Każdy now y oddział, hala p ro d u kcy j
na, sto łów ka, b ib lio teka , św ie tlica  ro 
sły p rzy mnie.

W yrab iam  od la t dwóch 200 procent 
norm y. I cenię bardzo te swoje 200 
procent, bo za n im i stoi moje nowe, 
śmiałe życie kob ie ty  czynnej, k tó ra  nie

S T A N IS Ł A W A  ORZESZEK
te le te c h n ik  Z W U T  w  W arszaw i«

ty lk o  stara się sum iennie przepraco
wać dzień dzisie jszy, ale i walczyć o 
lepszy dzień ju trze jszy . M oja praca 
wybiega naprzód —  i  z tego jestem 
dumna.

Całe nasze społeczeństwo w alczy o 
swój dorobek. M usim y też gospodaro
wać rozsądnie. U  siebie w  domu nie w y 
rzucę lekkom yś ln ie  odpadków, cu k ru  i

m ąki nie rozsypię. Tak samo w  na
szych w ie lk ich , nowoczesnych zakła
dach. Trzeba tu szczególnie uważać na 
wszelkie nie w yzyskane dotychczas 
m ożliwości podniesienia w ydajności 
pracy i oszczędności m ateria łow ych.

Czyta jąc p ro je k t K o n s ty tu c ji, po
m yśla łem  rów nież ile  to  naszych osią
gnięć uzyska liśm y dz ięk i pomocy 
Zw iązku Radzieckiego.

O lb rzym i w ys iłek  narodów  Z w iązku  
Radzieckiego i ich doświadczenia u ła 
tw iły  nam naszą w a lkę  o socjalizm .

Jak „kontrolowaliśmy“ budżet w 1928 roku

W ie lk i dzień M ilina
(KORESPONDF.NCJA W ŁA SNA..TR YBUN Y LUDU")

publiczności.

O garnia jące m ilio n y  pracu jących soc ja li
styczne w spółzaw odnictwo, na cześć 60-lecia . , .
u rodz in  Przewodniczącego naszej p a rtii, hCzme przybyie3
ste rn ika  narodu polskiego —  towarzysza 
B ie ru ta  i  na cześć Św ięta  1 M aja  —  p rzy 
spieszy w ykonanie  zadań decydującego d la 
p lanu 6-le tn iego roku  1952. W spółzaw odnictw o 
to, rozprzestrzenia jąc się na całą klasę ro 
botniczą, na chłopstw o pracujące, p racow n i
ków  um ysłow ych —  jest orężem w  walce
0 tegoroczny p lan, jest środkiem  przysp ie
szenia tempa naszego budow n ic tw a , dalsze
go rozw o ju  przem ysłu, podciągnięcia w zwyż 
gospodarki ro lne j.

W spółzawodnictw o to jes t p łynącym  z głę
b i serc ludu  pracującego w yrazem  m iiości
1 przyw iązan ia  do Polski Ludow e j i je j w ie l
kiego budowniczego —  towarzysza Bolesła
wa B ie ru ta .

EliimiiRrjp zespołów 
aipałorskii li 

przi ri Festiwalem 
Sztuk huskirh

Z ebra li się wszyscy, m łodzi i 
starzy, mężczyźni, kob iety, m ło
dzież, a nawet dzieci Cały ko
le k ty w ' spółdzielni p ro du kcy j
ne j w M ilin ie  (woj. w ro c ław 
skie). P rzyby li dziś do spół
dzielczej św ie tlicy  grom adnie 
ludzie, którzy za panowania ob
szarn ików  i kap ita lis tów  przy
m ie ra li głodem na k ilk u  m or
gach liche j ziemi w K rako w - 
skiem, K ie ieckiem  i Łódzkiem, 
w yrobn icy  i bezrobotni, których 
los w ygna ł na tułaczkę do N ie
m iec i F ranc ji, a któr/.v teraz 
znaleźli dostatnie życie w spół
dz ie ln i p rodukcyjne j.

P rzyby li gromadnie, by omó
w ić  swoje zobowiązania i uch
w a lić  lis t do Prezydenta tow a
rzysza Bieruta: W liście tym  
wezwą wszystkie spółdzielnie 
p rodukcy jne  w k ra ju  do szla
chetnego współzawodnictwa.

— Zbliża się 80 rocznica u ro 
dzin naszego Prezydenta, k tó 
ry  całe swe życie pracuje i 
walczy o to, aby nam — robot
n ikom  i chłopom — było do
brze, Takie  święto — m ówią 
chłop i, członkow ie spółdzielni 
— za przykładem  robotn ików  
uczcimy pracą, podniesieniem 
naszej p rodukcji.

— O pin ia jest jednogłośna 
Chodzi ty lk o  o to, żeby nasze 
zobowiązanie było  przemyślane 
i  realne — oświadczy! sekretarz 
podstawowej organ izacji reem i

grant z F ranc ji tow. A leksan
der Sarka.

Od godziny 6 wieczorem do 
późnego wieczora siedzieli spół
dzielcy nad planem, nad każdą 
pozycją wydajności z hektara 
wydajności p ro du kc ji zw ierzę
cej Plan spółdzielczy by ł prze
cież napięty, norm y pracy wyż
sze niż w roku ubiegłym .

Już w roku ub iegłym  spół- 
dziełcy z M ilin a  osiągnęli ba r
dzo dobre w y n ik i w  zespoło
w ej gospodarce, skoro na 
dn iów kę obrachunkową w prze
liczeniu na pieniądze w ypadły 
23 złote i 14 groszy Tak np 
A leksander Sarka, k tó ry  w yro 
b ił w ciągu roku 364 dn iów k i 
obrachunkowe, samej pszenicy 
otrzym ał 22 kw in ta le  i ponad 8 
tysięcy złotych w gotówce 
Wszyscy spółdzielcy u tw ie rd z ili 
się w  przekonaniu, że obra li 
słuszną drogę, że hasło p a rtii 
w idn ie jące w św ie tlicy  „Przez 
spółdzielczość do dobrobytu" 
jest prawdziwe. By jak na jle 
p ie j uczcić św ięto swojego Pre
zydenta posypały się konkretne 
zobowiązania Ludzie z brygady 
poiowej zobowiązali się pod
nieść wydajność z hektara za
rów no zbóż. iak i okopowych 
Tow Aleksander Sarka zobo
wiązał się zasiewać siew riik iem  
przyna jm n ie j R ha dziennie. abv 
skrócić okres siewów

Członkowie brygady hodow la
nej podję li zobowiązanie zw ięk

szenia stanu pogłowia oraz 
zwiększenia przeciętnego udoju 
od jednej k row y

Z myślą o w ykonan iu  zobo
wiązań wszyscy spółdzielcy po
s tanow ili, że osiągną w bieżą
cym roku przeciętnie na jedne
go pracującego 200 dniówek o- 
brachunkow ych Przodujący 
spółdzielcy normę tę sobie zna
cznie podwyższyli Jan Wałeń- 
czyk zobowiązał się wypracować 
co n a jm n ie j,300 dniówek obra
chunkowych. M aria Jakubów 
— też 300 dniówek ZM P-ow iec 
P io tr Gargziak, k tó ry  mając 16 
la t w ypracował w ub roku 173 
dn iów k i, zobowiązał się w yp ra 
cować w bieżącym roku 250.

Późnym wieczorem, kiedy 
wszystkie punkty  planu na rok 
1952 by ły  już  przedyskutowane, 
tow  Józef Różański w ystąp ił 
jeszcze z jednym  wnioskiem .

— Proponuję — powiedział — 
abyśmy po roku pracy donie
śli naszemu Prezydentowi, że 
podjęte dziś zobowiązania w y 
konaliśm y w i 00 procentach 

B urz liw e  oklaski były odpo
w iedzią na tę propozycję.

Przystąpiono do podpisania 
lis tu  L is tu  o swoich zobowią
zaniach do tego, którego bar
dzo kochają, k tó ry  jest im  b li
ski i którego urodziny czczą 
pracą dla O jczyzny, dla Polski 
Ludowej.

STANISŁAW  M O ŁDRZYK

(f) W woj. k rakow sk im  za
kończyły się już pow iatowe e- 
lim inac je  w  ramach Festiwalu 
Sztuk Polskich, w których 
wzięło udzia ł 40 am atorskich 
zespołów tea tra lnych  z terenu 
województwa. 21 zespołów za
k w a lif ik o w a ło  się do e lim in a 
c ji w ojew ódzkich. W szystkie 
przedstaw ienia festiwalowe
cieszyły się dużym powodze
niem  publiczności. Ogółem sztu
k i festiwalowe, wystaw ione w 
ramach e lim in a c ji pow iatowych, 
obejrzało przeszło 13 tys. osób.

P ro jekt K o n s ty tu c ji Po lskie j Rzeczy
pospolitej Ludow e j w a rtyku le  43 mó
w i, że rady narodowe pow ołu ją  kom i
sje dla poszczególnych dziedzin sw oje j 
działalności. Kom is je  rad narodowych 
u trzym u ją  stalą ścisłą w ięź z ludnością, 
m ob ilizu ją  ją do w spółudzia łu  w re a li
zacji zadań rady, w ykonu ją  z ram ienia 
rady kon tro lę  społeczną oraz występu- 
ią z in ic ja tyw ą  wobec rady i je j orga
nów.

Przypom nia ł mi się rok 1928 za sa
nacji W naszej gm in ie  P łon iaw y rzą
dził szlachcic w ó jt Gadomski H ila ry , 
k tó ry  zw o ła ł w alne zgromadzenie ehło-

JA N  W A W R Z O N K O W S K I
c h ło p  ze w si Jac iąźek, gm  P ło n ia w y  

pow . M a k ó w  M a zow ieck i

pów w celu odczytania im  p re lim inarza
budżetowego.

C h łop i na tym  zebraniu, w iedząc do
brze jak  gospodarzy w ó jt prowadzący 
hulaszcze życie, postanow ili zb idać 
budżety i całą gospodarkę gm iny. Sami 
w y b ra li spośród chłopów kom is ję  w 
osobach: K lem pas, B ogum ił i  in n i 
chłopi.

Cała ta kom isja i wszyscy chłopi do
magali się takow e j ko n tro li i zw ró c ili 
się do w ójta . W ó jt kazał im  na drug i 
dzień przyjść, oczywiście sam porozu

m ia ł się ze starostą pow ia tow ym , k tó 
ry  kazał w ó jto w i aresztować tę kom i
sję. K iedy  p rzyby ła  kom isja na d rug i 
dzień do gm iny  w celu przeprowadze
nia ko n tro li, w ó jt pow iedzia ł kom is ji, 
że nie może pozwolić „ ta k ie j ko m is ji"  
badać spraw  gm innych. Przewodniczą
cego kom is ji Bogum iła aresztowano.

Takie  oto prawa posiadał chłop w 
Polsce sanacyjnej.

D um ny jestem z tego, że doczekałem 
się c h w ili, k iedy nasz rząd ludow y w y 
sunął p ro je k t nowej K ons ty tuc ji, Kon
s ty tu c ji ludu  pracującego, k tó ry  sam 
rządzi sw ym  kra jem .

Obrady Sejmowej Komisji planu gospodarczego i budżetu
(f) W dn iu 8 bm. odbyło się 

ko le jne posiedzenie sejm owej 
K o m is ji P lanu Gospodarczego i 
Budżetu, obradującej nad p ro 
jektem  ustawy o Narodow ym  
P lanie Gospodarczym i p ro je k 
tem  ustawy budżetowej na rok
1952. Tem atem  posiedzenia, | sem dalszego wzmożenia 
którem u przewodniczył pos.
Szlęzak (SD), b y ł plan budow 
n ic tw a oraz plan in w estyc ji w 
zakresie gospodarki kom uaai- 
nei. R eferow ał pos. Z. Moskwa 
(SD).

Zadania rozw oju  przem ysłu 
w  roku  bież. powodują kon ie
czność szybkiego wzrostu bu
dow n ictw a przemysłowego. W 
zw iązku z tym  plan zabezpie
cza w a ru n k i rozw oju  przedsię
b io rs tw  budow nictw a przem y

słowego. D zięk i zaplanowanem u 
w zrostow i m echanizacji prac i 
pełn iejszem u w yko rzystan iu  po
siadanego sprzętu, stopień me
chanizacji robót będzie większy 
niż p rzew idyw a ł plan 6-le tn i. 

Rok bieżący musi być okre- 
w a l-

k i z m arnotraw stw em  i nad
m ie rnym  zużyciem m ateria łów  
budow lanych. Osiągnięta w 
zw iązku z tym  obniżka kosztów 
p ro du kc ji wyniesie 7,4 proc.

N ak łady na budow nictw o m ie 
szkaniowe, prowadzone przez 
C entra lny  Zarząd B udow nictw a 
M ieszkaniowego (ZOR), w y n io 
są w  br. o 26 procent w ięcej

Pom yślna rea lizacja zadań | Do sieci wodociągowej zosta- 
roku  bież. będzie wym agała j nie przyłączonych 17.9 tys. n ie 

ruchomości, a do sieci ka n a li
zacyjne j — 12,2 tys. n ie rucho-

mz w  r. 1951, a planowana do 
oddania liczba izb gotowych j bor tram w a jow y 
jest większa o 42 procent. 1 252 wozy.

rozszerzenia postępowej orga
n izac ji i techn ik i w yko n a w 
stwa. W  budow n ic tw ie  przem y
słowym  poważnie rozszerzy się 
stosowanie zespołowych fo rm  
pracy.

Realizacja in w es tyc ji w  za
kresie gospodarki kom una lne j 
przyczyn i się w yda tn ie  do d a l
szej popraw y w a runków  bytu 
św iata pracy. I  tak, w  br. d łu 
gość sieci wodociągowej w zro 
śnie o 188 km, a długość sieci 
kana lizacy jne j — o 57 km . W y
budowanych będzie 59 km  no
w ych l in i i  tram w ajow ych... Ta- 

wzrośnie o

mości.
W  br. oddane zostaną do u - 

ży tku  2 nowe hotele kom una l
ne z tego jeden 16-piętrowy w 
Warszawie.

P lan p rzew idu je  rem ont 600 
tyś. izb oraz odzyskanie w  d ro 
dze odbudowy pomieszczeń zn i
szczonych w  ilości około 14.600 
izb m ieszkalnych.

G lobalne w yd a tk i budżetowe 
na r. 1952 w  dziedzinie gospo
d a rk i kom una lne j wynoszą 
326,6 m iln . zł, w ykazu jąc wzrost 
w  stosunku do roku  ub. o 9,4 
procent.

Lud Jugosławii w  jarzm ie titofaszyzmu

L is t  do redakc j i

W a r a  p r o w o k a t o r o m
Do redakcji naszej, nap ly - 

nęto szereg l is tów  od czytel- 
n ików  oburzonych na p row o
kacyjne wystąpienia tzw. ko
m is j i  katyńskie j Kongresu 
USA. Jeden z tych listów za
mieszczamy poniżej. 
Towarzyszu Redaktorze!
Z ogłoszonego przez „T rybunę 

L u d u “  oświadczenia Rządu RP 
w  spraw ie ka tyńsk ie j, oraz z in 
nych zamieszczonych w  „T ry b u 
nie“  a rtyku łów , dowiedziałem 
się, że kongres USA stara się 
w ykorzystać jedną z na jp o tw o r
niejszych w  dziejach Polski 
zbrodn i — zbrodnię w  K a tyn iu  
do siania wśród narodu po lskie
go nienaw iści do narodów Z w ią 
zku Radzieckiego.

Jako syn zabitego w  K a tyn iu  
porucznika W ojsk Polskich W ła
dysława Zdanowicza pro testu ję  
przeciw ko tym  oszczerstwom.

Protestuję przeciwko tym pró
bom amerykańskich podżegaczy 
1 oświadczam, że nigdy nie da

wałem  w ia ry  h itle ro w sk ie j p ro 
pagandzie.

W ystarczy znać krw aw e, rzeż- 
n ick ie  m etody faszyzmu — by 
wiedzieć, że zbrodnia propago
wana przez h itle row ców  była 
ich w łasnym  dziełem.

Tak panowie m iędzynarodo
w i kap ita liśc i, my o tym  w iem y. 
Oświadczam, że w  okresie oku
pacji h itle ro w sk ie j, jako k i lk u 
nastoletn i chłopiec nie zw iąza
ny w tedy z żadnym ugrupow a
niem  po litycznym  byłem  prze
konany tak  ja k  i m oja rodzina, 
że zbrodni te j dokonali n iem iec
cy faszyści.

M usim y w  Polsce dać tęgą od
prawę tym  am erykańskim , kon- 
gresmańskim  ła jdakom , bo jest 
to sprawa nasza, przede wszyst
k im  polska. — Niećh ci ła jdacy 
wiedzą, że przez rozsiewanie 
tyeh oszczerstw i bezczelnych 
k łam stw  sami b iorą udzia ł w 
zbrodni ka tyńskie j, bo w yp e ł
n ia ją  te cele, k tó rym  zbrodnia 
ta miała służyć.

Niech nie zapominają, że tak 
ja k  o zbrodnię tę, ja ko  syn za
mordowanego, i  jako Polak, 
oskarżam h itle row sk ich  faszy
stów, tak samo teraz mam p ra 
wo oskarżać i oskarżam am ery
kańskich im peria lis tów  i pod
żegaczy.

Niech ci amerykańscy kon- 
gresmani pam iętają, że s ta li się 
obecnie współuczestnikam i te j 
zbrodni.

Niech nareszcie ci am erykań
scy gangsterzy zrozum ieją, że 
ta k im i sztuczkami nie odciągną 
nas od Zw iązku Radzieckiego, 
że nie odciągną nas od w a lk i o 
socjalizm  i pokój!

Niech wszyscy wiedzą, że w ła 
śnie ci co s trac ili swych n a jb liż 
szych w  K a tyn iu , n igdy nie w ie 
rz y li w  brednie h itle row sk ie j 
propagandy i  n igdy nie uw ierzą 
w  brednie am erykańskie j p ro
pagandy. Jasne jest dla nas, te  
zbrodnię tę pope łn ili h itle row cy

STANISŁAW  ZDAN O W ICZ  
Warszawa

Restauracja kap ita lizm u i ko
lonizacja Jugosław ii przez mo
nopole USA idzie w parze z po
tęgującym  się i doprowadzonym  
do ostatecznych granic w y 
zyskiem mas pracujących K a 
tastro fa lną sytuację ludu pra
cującego pogłębia przyspieszo
ne przekształcanie Jugosław ii w 
bazę wojenną USA. W pani
cznym strachu przed ju trem  
reżim  faszystowski chw yta się, 
ja k  tonący b rzy tw y marzenia 
o nowej wojn ie, w k tó re j ban
dy titow sk ie  stanowić mają 
czołówkę am erykańsko - h it 
le row skie j a rm ii na Bałkanach.

Budżet w o jn y

M ilita ryzac ja  Jugosław ii zna
lazła odzwierciedlenie m. in. w 
rozdęciu do n iebywałych roz
m ia rów  budżetu wojennego 
Wyścig zbrojeń w ije  się czer
woną nicią przez cai.y budżet 
na rok 1952. którego lw ia  część, 
ok 210 m ilia rd ów  dynarów  prze
znaczona jest na utrzym an ie  i 
uzbrojenie m ilionow e j arm ii 
Celom w o jny i d ław ien ia  co
raz bardzie j wzmagającej się 
w a lk i rew olucyjno - wvz.woleń- 
czei służy znaczna część w y
datków  państwowych, ponad 
116 m ilia rd ów  dynarów. przezna 
czonych na utrzym an ie  rozdę
tego aparatu po licy jno  - b iu ro 
kratycznego — f i l i i  wyw iadów  
im peria lis tycznych: — UD B-y 
kata Rankowicza. faszystow
skiego sądownictwa, rozgałę
zionego w ięziennictwa, itp. O 
przestawieniu gospodarki jugo
s łow iańskie j na to ry  wojenne 
świadczy pozycja budżetowa 
„budow n ic tw o obiektów  k lu 
czowych“ , wyrażająca się su
mą 128 m ilia rd ów  dynarów. 
przeznaczonych na forsowną 
rozbudowę przemysłu wojenne
go za cenę kurczenia lub całko
w ite j - likw id a c ji w ie lu  gałęzi 
p rodukc ji cyw ilne j, na budo
wę obiektów  strategicznych, 
portów  wojennych, baz lo tn i
czych, l in i i  ko le jow ych łą 
czących m orskie i lądowe dro
gi transportowe, kontro lowane 
przez Am erykanów , z tito w - 
sk im i ośrodkam i surowcowym i 
i w o jskow ym i.

Kidricz wskazuje 
perspektywy... głodu

Wyasygnowanie 7J procent 
budżetu rocznego na cele w o
jenne pociągnęło już za sobą

dalsze zaostrzenie szalejącego 
w Jugosław ii kryzysu ekono
micznego i dalsze zubożenie 
klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa. W szybkim  tem 
pie rosną podatki ściągane z 
ludności, k tóre w roku ub ie
g łym  zwiększono o 25 p ro
cent w porów naniu z 1950 r. 
W roku bieżącym stopa podat
kowa wzrośnie jeszcze bardziej, 
zgodnie z zarządzeniami, opra
cowanym i obecnie przez ame
rykańskich  i titow sk ich  _ spe
ców od ograbiania ludności.

Udzia ł robotn ików  i pra
cow ników  w dochodzie naro
dowym  nieustannie spada. I tak 
m aksym alnie uszczuplony fu n 
dusz piać pracowniczych stał 
się przedmiotem zaciekłych a- 
tsków  ze strony titowskiego 
m in is terstw a finansów, szuka
jącego coraz to nowych źródeł 
dla finansowania wyścigu zbro
jeń Kole jarzom  ty lko , na p rzy 
kład. zmniejszono fundusz płac 
w roku bieżącym o 2 m ilia rd y  
dynarów  w porównaniu z ro 
kiem  ubiegłym . To ka ta s tro fa l
ne położenie mas może ulec t y l 
ko pogorszeniu. Perspektywa ta 
wygląda niedwuznacznie z oś
w iadczenia przewodniczącego 
titowskie.j „Rady Gospodarczej“ 
K id ricza, złożonego na zebraniu 
faszystowskich kacyków obwodu 
W ojewodina w  Now ym  Sadzie: 
„2 poujodu trudności o k tórych  
m ówil iśm y  (mowa była o „spo
łecznym plan ie“  zwiększenia w y 
ścigu zbrojeń i przyspieszenia 
budow nictw a strategicznego — 
NS) n i e  m a m y  ż a d 
n y c h  r e a l n y c h  m o ż 
l i w o ś c i  p o d n i e s i e 
n i a  p o z i o m u  ż y c i o 
w e g o “ („B orba“  21.1.52).

Kolonialny statut
Ciężką dolę ludzi pracy jesz

cze bardzie j pogarsza przepro
wadzona w styczniu dewalua
cja dynara. Jest opa dobitnym  
wyrazem kolonialnego charak
teru Jugosław ii, narzuconego 
je j przez im peria lis tów  am ery
kańskich de facto i de iu re  
paktem  wojskow ym  z 14 lis to 
pada 1951 r. i umową gospo
darczą z 8 stycznia 1952 r., za
w a rtym i m iędzy Waszyngto
nem a jego m arionetką be l
gradzką. W artość dynara zmniej 
sżono o 6 razy w stosunku do 
dolara.

Belgradzki korespondent za
chodnio -  niem ieckiego pisma 
„F rankfu rte r Allgemeine" obli-

]Mknla S n n d n l n w i i z

czy}, że wartość dynara w  w y 
m ianie tow arow ej między Ju
gosławią a m etropolią (USA) 
zmniejszono faktycznie nie sze- 
ścio-, lecz dziesięciokrotnie. O- 
znacza to, iż m onopoliści ame
rykańscy kupu ją  obecnie po 10- 
k ro tn ie  niższej cenie jugosło
w iańskie surowce, p ó łfab ryka 
ty, p rodukty  rolnicze. Na ta 
k ich samych w arunkach w y k u 
pu ją  kopaln ie i fa b ryk i, huty, 
przedsiębiorstwa naftowe, tra n 
sportowe, handlowe, zdystanso- 
w u jąc w  opanowaniu kluczo
wych gałęzi gospodarki jugo 
s łow iańskie j ka p ita ł angielski i 
inne kap ita ły  zagraniczne. W 
dodatku k lik a  szpiegów i m o n  
derców titow sk ich  zniosła cło 
i wszystkie inne obciążenia na 
tow a ry  eksportowane do USA 
oraz im portow ane z USA.

na Półwyspie

Ślepy zaułek

skiej
skim . Im peria liśc i USA chcie 
lib y  sklecić na jp ie rw  oś A n 
kara — A teny — Belgrad 
— Rzym. Sprawa wciągnię
cia Jugosław ii do „pa k tu  czte
rech" z Turc ją . G recją i W io 
cham i została poruszona już  
o fic ja ln ie  w obradach rady 
paktu północno - a tlan tyck ie -

B a łkań - | gów am erykańskich 1 Inne j 
broni. Masowe w ystąp ienia 1 
dem onstracje {» lityczne  m ają 
miejsca w kopaln iach, fa b ry 
kach, na kole jach, na robotach 
przym usowych przy budowaniu 
ob iektów  strategicznych i przy 
karczowaniu lasów. K ilk a  m ie
sięcy temu 1.500 robo tn ików  ko
pa ln i węgla Rasza porzuciło

go w Lizbonie. Donosząc o i pracę, występując przeciwko re 
ż im ow i nędzy i w o jny, z powodu 
czego produkcja  te j kopa ln i spa
dła do 58 procent. Podobne z ja 
w iska obserwuje się w n a jw ię k 
szej kopa ln i węgla T rbow lje , w 
kopa ln i" m iedzi Bor. w  kopa ln i 

| o łow iu  i cynku Trepcza. Czynny 
opór patrio tycznych grup rr.ło-

konszachtaeh nad u tw orze
niem  paktu śródziemnom or
skiego, pismo francuskie „Com - 
ba t" z 4 lutego 1952 r. s tw ie r
dza, że ambasador tito w sk i w 
A nkarze nawiązał ju ż  z reak
cy jn ym  rządem tu reck im  kon
ta k t w tej sprawie. Po wzajem-

Chroniczny de ficy t budżeto
wy, k tó ry  nieustannie wzrasta 
w w y n ik u  zwiększenia w yda t
ków na przygotowania w o jen
ne, w  szczególności zaś ogrom 
ny de ficy t bilansu płatniczego, 
wynoszący według danych t i 
towskich 56 m ilia rd ów  800 m i
lionów  dynarów, wskazuje, że 
k lik a  titowska zagnała gospo
darkę finansową w ślepy zaułek.

Do portów  ad ria tyck ich  wciąż 
zaw ija ją  s ta tk i z ciężkim  uzbro
jeniem  am erykańskim , za k tó 
re titow scy bankruci muszą 
płacić dolaram i. Potrzebna im  
jest w ięc nowa pożyczka w w y 
sokości 75 m ilionów  dolarów, 
nad k tó re j udzieleniem w t»ch 
dniach radz ili w W aszyngtonie | 
im peria liśc i amerykańscy, an
gielscy i francuscy. W zamian 
za nowy zastrzyk do larowy 
zbrodniarze titow scy gotowi 
są zawrzeć ja k ik o lw ie k  sojusz 
agresywny, bodajby nawet z 
Bao Daiem i Czang Kai-sze- 
k iem , byleby się ty lk o  u trz y 
mać na arenie po litycznej i na 
ka rku  ludu jugosłow iańskiego

Komitet do spraw agresji 
na Bałkanach

W  danej c h w ili Pentagon 
czyni gorączkowe przygotow a
nia do zmontowania paktu 
śródziemnomorskiego, w  k tó 
rym  Jugosławia ma odegrać ro 
lę forpoczty agresji am erykań-

nych w izytach m in is trów  spraw dzieży, p rzyczyn ił się do p rze r- 
zagranicznych T u rc ji — Foua- 
da K euprilua  w  Atenach i mo- 
narchofaszystowskie j G rec ji —
Venizełosa w  Ankarze, oba 
rządy wyrażając wolę im peria 
lis tów  anglo -  am erykańskich, 
wypow iedzia ły się za u tw o
rzeniem  „K om ite tu  do spraw 
obrony basenu śródziem nom or
skiego“ . Dalsze rozm owy z rzą
dem De Gasperiego przepro
w adz ił Venizelos w ciągu ub ie
głego tygodnia. W izyty zaś am
basadora jugosłow iańskiego w szeregi Jednolitego F rontu W y-

wania budowy am erykańskie j 
l in i i  ko le jow e j Doboj — Bania 
Luka; która m ia ia być zakoń
czona • jeszcze w  lis topadz i* 
ub. r.

Sukcesy klasy robotniczej w 
walce z faszystowskim  reż i
mem bandy T ito-R ankow icza 
mają w ie lk i rew oluc jon izu jący 
w p ływ  na chłopstwo p racu ją 
ce. k tóre coraz bardzie j zasila

Londynie Bryie.ia u C hurch illa  
i zastępcy szefa sztabu generał 
nego Peko Dapczewicza u feld 
m arszałka Sleama w czasie 
m ów ja k ie  Acheson prowadził 
z Edenem, Schumanem i Ade- 
nauerem — wskazują na to, że 
im peria lis tom  angio-am erykań- 
skim  śpieszy się z utworzeniem  
tzw. dowództwa Środkowego 
Wschodu.

O wolność Jugosławii, 
o pokój

Ściśle powdązana z walką 
wyzwoleńczą ludów A z ji. Ocea
n ii i A fry k i,  z w a lką  wszyst
k ich  narodów o pokój, przeciw 
ko anglo-am erykańskim  podże
gaczom do nowej w o jny  — re
wolucyjno-wyzwoleńcza walka 
narodów Jugosław ii przechodzi 
stopniowo lecz zdecydowanie w

zwoleńczego Narodów Jugo
sław ii. Odważne w ystąp ienia 

roz_ j chłopów przeciwko ograbian iu i 
wyw ozow i p roduktów  ro ln i-  

I czych do państw bloku a tla n - 
| tyckiego, przeciwko zwiększo
nym  podatkom  wojennym , 

: przeciwko m ob ilizac ji do w o j-  
j ska i do prac przym usowych — 
j coraz częściej przekształcają się 
w rew olucyjną walkę o obale- 

| me reżim u titowskiego, ja k  to 
: m ia ło  miejsce w okolicach Za- 
\ grzebią, w  Bośni. Da lm acji, w  
| Lice, w Macedonii.

W rew olucyjno-w yzw oleńezej 
walce w ykuw a ją  się i ha rtu ją  
kadry kom unisto w -in te rna c jo - 
nalistów , w ykuw a się jąd ro  no
wej kom unistycznej p a rtii J u 
gosławii. T y tko  pod je j k ie row -

swoją wyższą fazę. Rzeczywiste ; n ictwem  klasa robotnicza, 
je j rozm iary świadczą, że ta 
antyfaszystowska, an ty im peria - 
lis tyczna w a lka  nosi już  w 
znacznej mierze ogólnonarodo
w y charakter. Znane są s tra j
k i dokerów- w  Rjece. Szybeniku 
i innych portach ad ria tyck ich

chłopstwo pracujące i cały lud 
; pracujący Jugosław ii mogą 
| zwyciężyć w ostatn im  bo ju z 
i k lik ą  T ito  - Kardela -  R ankow i- 
jcza. obalić reżim faszystowski, 
wywalczyć niezależność k ra ju

w k tórych brało udzia ł ‘ ponad j  °d im peria lis tów , wnieść swój 
20 tysięcy robotników , odma- 1 w kład w dzieło pokoju, demo- 
w ia jących wyładow ania c z o l- j k ra c ji i  socjalizmu.
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Młoda pływaczka warszawskiego Kolejarza  — Werakso, k tó 
ra ostatnio pobiła rekordy Polski na 100 i 200 m sty lem do

w o lnym  F o to  C A F —K o n d ra c k i

Nie zapominajmy o młodych 
pięściarzach

Czołówka pięściarstwa pol
skiego czyni postępy. Fakt ten 
znalazł potwierdzenie w stoczo
nych ostatnio spotkaniach mię
dzypaństwowych z Węgrami i 
CSR oraz w wynikach z turnie
ju w Moskwie, w których re
prezentanci nasi wykazali nie-

chowa, Rzeszów czy Inowrocław, 
nadal w miejscu stoi rozwój 
pięściarstwa w Olsztynie i B ia
łymstoku.

Sygnał trzeci. Wprowadzone 
w roku ubiegłym rozgrywki o 
mistrzostwa zrzeszeń w grupie 

i I I  wykazują brak rezerw w
wątpliwą poprawę formy. Ale wielu startujących zrzeszeniach, 
ta poprawiająca się forma czo- j  ZS Spójnia na przykład obej
łnwej grupy wyczynowców to 
Jeszcze nie wszystko. Bijemy 
się o sport masowy, o to, by 
każda dyscyplina sportu miała 
szerokie rezerwy w licznych za
stępach młodych sportowców z 
kół przy zakładach pracy. I na 
tym właśnie odcinku dają się 
zauważyć w naszym pięściar- 
stwie poważne niedociągnięcia.

W wyniku nieodpowiednio za
planowanej 1 przeprowadzanej 
pracy z niższymi jednostkami 
organizacyjnymi naszego spor-

mujące swym zasięgiem cały 
kraj, nie potrafiło skompleto
wać 10-osobowej drużyny, prze
grywając walkowerem jedno 
spotkanie. Druga drużyna Kole
jarza często oddaje punkty w al
kowerem w trzech wagach. Po
dobne historie zdarzają się i in
nym zrzeszeniom.

Wszystkie te sygnały potwier
dzają fakt osłabienia pracy 
wszerz na odcinku pięściarstwa. 
A przecież w kołach sportowych 
są pięściarze, trenują, ale... nikt

Z A K O P A N E . —  K u lm in a c y j
nym  punktem  na rc ia rsk ich  m i
strzostw  P o lsk i b y ł o tw a rty  
konkurs skoków na dużej sko
czni na K ro k w i, k tó ry  zgrom a
dził w  niedzielę 9 bm. ok. 20 
tys. w idzów . Skocznia była  do
skonale przygotowana. Śnieg 
dobry. Pogoda słoneczna. S tar
towało 54 zawodników.

K onkurs  w y g ra ł za:>użony 
m is trz  sportu S tan is ław  M a ru 
sarz, k tó ry  m ia ł najdłuższe sko
ki. W  czasie p rzerw y zwycięz
ca konkursu  podzie lił się z za
w odn ikam i i publicznością w ra 
żeniam i z Oslo.

P łyn nym  sty lem  skakał

W ęgrzynkiew lcz, k tó ry  za ją ł w  
konkurs ie  drug ie miejsce. T a j-  
ner, m im o niedaw nej kon tuz ji, 
zdecydował się na udzia ł w  
konkurs ie  i, p rzy zachowaniu 
dużej ostrożności, za ją ł czwarte 
miejsce, dzieląc je  ze słabo ska
czącym sty low o W ieczorkiem. 
Bardzo dobrze w ypad ł n iedaw 
ny ju n io r  Gąsienica Daniel.

W y n ik i: 1) S tan is ław  M a ru 
sarz (CW’  S) — 74 i  75 m etrów , 
nota 221. 2) Jakub W ęgrzynkie- 
w icz (CWKS) — skok i 71 i  74,5 
m — nota 212,5. 3) Jan K u ia  
(CWKS) — 65,5 m i  70,5 m. — 
nota 208,5, 4) Leopold T a jne r 
(CRZZ I) — 66,5 m  i  70 m -

nota 204,5. 5) A n to n i W ieczorek 
(LZS) 69 m. 71 m  nota 204,5, 
6) A ndrze j Gąsienica D anie l 
(G ward ia) 70,5 m, 71,5 m, no
ta 203,5. M łody  zaw odnik 
G w ard ii w ykazał, że nie ustę
pu je  czołowym  skoczkom po l
skim , 7) K azim ierz H o ły  (G w ar
dia) 62,5 m  70,5 m  nota 191, 8) 
Józef Gąsienica (AZS) 67 m 66,5 
m, nota 187, 9) R udo lf Fross
(LZS) 59 m 63 m nota 181, 10) 
Jan Raszka (CWKS) 61 m 69 
m nota 179.

W  poniedziałek odbędzie się
bieg mężczyzn na 30 k ilo m e tró w  
oraz sla lom  g igant kob ie t i męż
czyzn ze startem  na Kasprow ym

W ierchu, trasą F IS  I I ,  na Halę 
Goryczkową.

W  niedzielę przed 'po łudn iem  
delegacje w szystkich zrzeszeń 
sportowych, uczestniczące w 
narc ia rsk ich  m istrzostwach P o l
ski, uda ły  się do Poronina, gdzie 
u stóp Pom nika Lenina złożono 
wieńce.

Do zebranych przem ów ił 
przedstaw icie l G łównego K o m i
te tu  K u ltu ry  Fizycznej — W ie
rzyński, oraz w  im ien iu  zawod
n ików  — przedstaw icie l LZS 
Wieczorek. Jednom inutow ym  
m ilczeniem  uczczono pamięć 
Wodza światowego p ro le ta ria tu .

Warszawa qości znakomitych lekkoatletów radzieckich
W  niedziele 9 bm, na lo tn i

sku na O kęciu w y lądow ała e k i
pa lekkoa tle tów  radzieckich, u- 
dająca się do Paryża na tra d y 
cy jn y  doroczny bieg na przeła j, 
organizowany przez redakcję 
dziennika „H u m a n ite “ .

Zaw odników  ZSRR na lo tn i-

tu, pięściarstwo straciło tak ty- nie będzie trenował dla samej 
powy dla niego w latach po- j  przyjemności treningu. Każdy 
przednich rozmach organizacyj- zdrowy, młody chłopiec pragnie 
ny, traci w związku z tym re- j  po pewnym okresie pracy nad
zerwy.

Sygnały... Jest ich wiele.
Przypomnijmy sobie lata 1946, 

czy 1947. Do tzw. „pierwszych 
kroków" — zawodów, w których 
biorą ndział początkujący pię
ściarze, zgłaszało się wówczas 
zawsze wielu zawrodników. W 
Warszawie np. zgłoszenia prze

zdobywaniem wiadomości, pod
dać swe umiejętności egzami
nowi, pragnie stoczyć prawdzi
wą walkę. A tymczasem do ta
kiej walki ma zbyt mało okazji. 
W rezultacie zniechęca się, rzu
ca boks. Przychodzą nowi, ale 
i oni po pewnym czasie idą w 
ślady poprzedników. W  ten spo-

kraczały liczbę 100 osób. podob- j sób tracimy wielu utalentowa-
nie zresztą w Katowicach, Ło
dzi, Gdańsku czy Poznaniu. W’ 
roku ub. w „pierwszych kro
kach” dał się zaobserwować 
znaczny spadek ilości startują
cych. To sygnał pierwszy, a je 
śli już zamierzamy zlikwidować 
„pierwsze kroki", to szybko 
trzeba dia młodych zawodników 
wprowadzić organizowane czę
sto turnieje.

Sygnał drugi. W porównaniu 
z latami ubiegłymi organizuje 
się mniej zawodów dla zawod
ników niższych klas, brak zu
pełnie lub niemal zupełnie w ia
domości o pięściarstwie w ta
kich rozwijających się kiedyś 
dobrze ośrodkach, jak Często-

nych młodych zawodników, 
zmniejszają się rezerwy.

Sytuacja nie jest beznadziej
na. Można je j zapobiec. Przed 
sekcją pięściarstwa G K K F  oraz 
sekcjami pięściarstwa W K K F i 
P K K F stoi odpowiedzialne za
danie ożywienia działalności 
sekcji pięściarskich kół sporto
wych. Trzeba dać młodym za
wodnikom więcej okazji do 
walk, trzeba organizować więcej 
spotkań o mistrzostwo klas niż
szych, więcej turniejów. Nie 
wyczyn, lecz przede wszystkim 
masowość będzie sprawdzianem 
dobrej lub złej pracy władz 
tych sekcji.

(gw)

Z boisk piłkarskich
W n ie d z ie lę  9 bm . w  c a ły m  k r a 

ju  ro z g ry w a n e  b y ły  to w a rz y s k ie  
«po tkan ia  p iłk a rs k ie .

P iłk a rz e  oś rod ka  tre n in g o w e g o  
C W K S  ro z e g ra li w  G d y n i sp o tka n ie  
t m ie js c o w a  F lo ta . M ecz za ko ń czy ł 
się z w y c ię s tw e m  p iłk a rz y  s to łecz 
n y c h  5:2 (3:1. 0:0. 2:1). D la  gości 
b ra m k i s t r z e l i l i :  J a n k o w s k i, K a lus . 
O le jn ik ,  S ąsiadek i B re ite r  — po 
je d n e i. D la  gospodarzy  — P ila rs k i.  
F lo ta  n ie  w y k o rz y s ta ła  rz u tu  k a rn e 
go. o b ro n io n e g o  p rzez B o rucza  

W ro z e g ra n y m  w B y to m iu  m eczu 
p iłk a rs k im  d ru ż y n a  złożona z za
w o d n ik ó w  z g ru p o w a n y c h  w  o ś ro d k u  
p rz y g o to w a w c z y m  c h o rz o w s k ie j 
U n ii p o ko n a ła  m ie js c o w e  O g n iw o  
4:0 (1:0, 1:0, 2:0) M ecz s ta ł na d o 
b ry m  p oz io m ie , p rz y  czym  p iłk a rz e  
oś rod ka  w y k a z a li w y ra ź n ą  p o p ra w ę  
fo rm y  w  s to su n ku  do p o p rze d n ich  
sp o tka ń  B ra m k i d la  z w yc ię zcó w  
z d o b v h . J e ro m in e k  — 3 o raz  T ra m - 
pisz ,i=dną Z aznaczyć na leży , ż *  w 
s k ła d z ie  oś rod ka  c h o rzo w sk ie g o  w y 
s tą p iło  cz te re ch  g ra czy  b y to m sk ie g o  
Ogniv* a. a m ia n o w ic ie : W iśn ie w sk i. 
T ra m p is z . J e ro m in e k  i C ichoń  

W K ie lc a c h  p iłk a rz e  iś ro d k a  k ra 
k o w s k ie g o  io ? e g ra li sp o tk a n ie  z 
m ie js c o w ą  G w a rd ią . P iłk a rz e  o-

ś ro dka  z a g ra li b a rd zo  dob rze  te ch 
n ic z n ie . w y g ry w a ją c  s p o tk a n ie  8:0 
(3:0). B ra m k i z d o b y li:  K o h u t , K o - 
taba , O p ry c h  i  P a tk o lo  — po 2.

W m eczach  p iłk a rs k ic h  ro zeg ra 
n y c h  na Ś ląsku  p a d ły  n as tę pu jące  
w y n ik i :  G ó rn ik  (B y to m ) — G ó rn ik  
(C hro p a czów ) 8:1 (3:0), G ó rn ik  (R a
d lin )  — S ta l (S ie m ia n o w ice ) 5:0 (2:0). 
S ta l (S osnow iec) — O W K S  (K ra k ó w ) 
2:3 (1:2), S ta l (C zech o w ice )—U n ia  Ib  
(C ho rzó w ) 2:2 (1:1), B u d o w la n i (Czę
s tochow a) — O g n iw o  (C zęstochow a) 
5:4 (2:4).

W  P o zn a n iu  K o le ja rz  (P oznań) 
z w y c ię ż y ł S ta l (P oznań ) 4:2 (2:1), a 
K o le ja rz  (T o ru ń )  p o k o n a ł K o le ja 
rza (Leszno) 6:2 (3:0).

W ro ze g ra n ych  na D o ln y m  Ś ląsku 
sp o tk a n ia c h  p iłk a rs k ic h  uzyskan o  
n as tę pu jące  w y n ik i :  G w a rd ia  'B y d 
goszcz) — S p ó jn ia  (L u b a ń ) 3 3. G ó r
n ik  (W a łb rz y c h ) — G w a rd ia  (L u b 
l in )  4:2 O g n iw o  (W ro c ła w ) — O W K S  
(W ro c ła w ) 3 0

W a rsza w sk i C W K S  p o k o n a ł w Ł o 
dz i m ie jsco w e g o  W łó k n ia rz a  4:3 
(3:2). W G da ń sku  m ie js c o w i B u d o w 
la n i p rz e g ra li n ie sp o d z ie w a n ie  z K o- 
le ia r /e m  (B ydgoszcz) 2:4 (2:4). W 
G ru d z ią d z u  K o le ja rz  (G ru d z ią d z) 
z w y c ię ż y ł U n ię  (G d y n ia ) 3:2 (2:1).

Meldunki z ringów
BYDGOSZCZ. W  meczu bok

serskim  o m istrzostw o I  L ig i 
CW KS I I  pokonał W łókn iarza 
13:7. Mecz stał na n isk im  po
ziomie, a poszczególne spotka
nia b y ły  mało interesujące. 
W łókn iarze odda li 4 p u n k ty  bez 
w a lk i. N a jładn ie jsze spotkanie 
stoczyli w  wadze p ió rkow e j K o - 
łodyński z Szalińskim .

K R A K Ó W . W meczu o m i
strzostwo I I  lig i bokserskiej 
CW KS I I I  zw yciężył B udow la 
nych 16:4.

L U B L IN . W L u b lin ie  w  spot
kan iu  bokserskim  o m istrzostwo 
I  lig i G w ard ia  pokonała Stal 
¡6:4.

K A TO W IC E . — Rozegrany w
G liw icach m iędzym iastowy 
mecz bokserski Warszawa — 
Śląsk zakończył się w yn ik iem  
10:10.

Uga kos/Ą ków ki
N ie d z ie ln e , r o z g ry w k i o m is trz o 

s tw o  l ig i  k o s z y k ó w k i p rz y n io s ły  
n as tę pu jące  w y n ik i :  W K ra k o w ie  
m ie jsco w a  G w a rd ia  po d o b re j i 
s z y b k ie j g rze  o dn io s ła  z w y c ię s tw o  
nad  S ta lą  (P oznań) 50:36 (27:21).

W G da ń sku  w a rs z a w s k i K o le ja rz  
po ła d n e j g rze  p o k o n a ł m ie jsco w ą  
S p ó jn ie  64:44 (42:25).

W  P oznan iu  O g n iw o  (K ra k ó w ) 
z w y c ię ż y ło  K o le ja rz a  (P oznań) 42:20 
(20:22) .

W  O s tro w ie  łó d z k i W łó k n ia rz  o d 
n ió s ł z w y c ię s tw o  nad ta m te js z y m  
K o le ja rz e m  43:39 (21:20).

W W a rsza w ie  C W K S  o d n ió s ł za
s łużone  z w y c ię s tw o  55:24 (21:12) nad 
d ru ż y n ą  łó d z k ie j S p ó jn i.

N ie d z ie ln e  w y n ik i  s p o w o d o w a ły  
ty lk o  je d n ą  zm ia n ę  w  k o ń c u  ta b e li 
ro z g ry w e k . M ia n o w ic ie  poznańska 
S ta l po o d n ie s io n e j porażce  spadła 
z 8 na 9 m i.ejsce.

R o z g ry w k i p ó łf in a ło w e  w  ko szy 
k ó w ce  m e s k ie j o w e jś c ie  do l ig i  
p rze p ro w a d zo n e  zo s ta ły  w  E łk u , 
K a to w ic a c h , O s tro w ie  W ie lk o p o l
s k im  1 L u b lin ie .

W  E łk u  z w y c ię ż y ło  O g n iw o  (Łódź) 
W  g ru p ie  o s tro w s k ie j p ie rw sze  
m ie js c e  z a ję li B u d o w la n i (T o ru ń ). 
W L u b l in ie  p ie rw s z y m  b y ł O W K S  
(L u b lin ) .

W  g ru p ie  w ro c ła w s k ie j z w y c ię 
ż y l i  ko szyka rze  A Z S  (W ro c ła w ).

Hokeiśri przed finałem 
mistrzostw Polski

K A T O W IC E . W  o s ta tn im  d n iu  
p ó łf in a ło w y c h  ro z g ry w e k  o m i
s trz o s tw o  P o ls k i G w a rd ia  z re m iso 
w a ła  z O g n iw e m  2:2 (0:1, 1:0, 1:1). 
W  d ru g im  s p o tk a n iu  C W K S  p o k o 
n a ł W łó k n ia rz a  10:3 (4:1, 5:0, 1:2).

D o r o z g r y w e k . f in a ło w y c h , k tó re  
rozpoczną  się  w e  w to re k  15 bm ., 
z a k w a l if ik o w a ły  sie  ze spo ły : C W K S , 
G w a rd ia . U n ia  i  G ó rn ik .

D ru ż y n y  O g n iw a , W łó k n ia rz a , B u 
d o w la n y c h  i  K o le ja rz a  w a lc z y ć  bę
dą o m ie js c a  o d  5 do  8.

sku w ita li przedstaw icie le 
G K K F , Polskiego K om ite tu  
O lim p ijsk iego  i St. K K F  oraz 
lekkoa tlec i K a d ry  Narodowej, 
zgrupowani na obozie w  W ar
szawie.

W  skład d rużyny radzieckie j 
wchodzą:

Zasłużony m is trz  sportu, trz y 
k ro tn y  m is trz  ZSRR i  posiadacz 
najlepszego w yn iku  w  świecie 
w biegu na 3.000 m z przeszko
dam i — Kazancew. zasłużony 
m istrz  sportu i m is trz  ZSRR na 
5.000 m — Popow, zasłużeni 
m istrzow ie sportu : rekordzista 
ZSRR w  m aratonie i  re k o r
dzista św iata na 30 km  — W a- 
n in  oraz Bożydajew, m is trzo -

w ie sportu : Jewsiejew , A n u f-  
riew , rekordzista ' św iata na 30 
km  — Moskaczenko, i  zeszło
roczny zwycięzca biegu „H u m a 
n ité “  i  rekordzis ta  ZSRR na 10 
km  — Siem ionów.

Na bieg „H u m a n ite " udaje 
się rów nież 8-osobowa grupa 
lekkoą tle tek radzieckich, w  
skład k tó re j wchodzą: zwycięż
czyni wyścigu o nagrodę dzien
n ika „H u m an ité “  w  ub ieg łym  
roku — Zaiczewa-Basenko i 
zdobywczyni drugiego miejsca 
w tym  biegu, zasłużona m is trzy 
n i sportu — O w sianikowa, re - 
ko rd z is tk i św iata Sołopowa i 
P letn iowa, m is trzyn ie  sportu 
Bogateriowa, Czurilowa, T ara -

sowa i  m is trz y n i ZSRR na 400 
m — Pomagajewa.

K ie ro w n ik ie m  ek ipy  radziec
k ie j jest w iceprzewodniczący 
Wszechzwiązkowego Kom itetu- 
dla Spraw  K u ltu ry  F izycznej i 
Sportu przy Radzie M in is tró w  
ZSRR — Pieslak. D rużyn ie  to 
warzyszą: zasłużony m is trz
sportu i trene r ek ipy  Denisów 
oraz trene r państwowy Cho- 
m ienkow.

Lekkoa tlec i ZSRR. k tó rzy  za
trzym a li się w  ho te lu  B ris to l, w 
godzinach w ieczornych oglądali 
nowy polski f ilm  pt. „P ierwsze 
dn i". W poniedziałek o godz. 
13 na A W F odbędą oni lekk i 
tren ing oraz zwiedzą Akademię.

W  S T O L I C Y

Kobiety warszawskiej DOKP w dniu swego święta 
otrzymały piękny żłobek

Staraniem  Rady Kobiecej i  dla n iem ow lą t, „raczków “  1 dzie
w y  działu Socjalnego w arszaw - ci starszych do la t trzech, 
skie j DOKP, w  dn iu  M iędzyna- Jest on wyposażony w  po
rodowego Święta K ob ie t przy trzebny sprzęt, ubranka 1 za- 
w arszaw skie j D O K P  o tw a rty  baw ki.
został żłobek. Dzieci m ają zapewnioną stalą

Ż łobek ten ma pomieszczenia opiekę lekarską. (w)

Akademie, imprezy i zabawy z okazji Dnia Kobiet
Z soboty na niedzielę w  w ie 

lu  zakładach pracy i in s ty tu 
cjach stołecznych urządzone zo
stały liczne zabawy • z okazji 
M iędzynarodowego Dnia K o 
biet.

W  zabawach tych w z ię ły  u - 
dział setki p racow ników  oraz 
ich rodziny.

Przed zabawami odbyły  się 
liczne akademie, w  czasie k tó 

rych przodu jącym  pracownicom  
wręczone zostały nagrody oraz 
dyp lom y uznania.

W niedzielę w ydz ia ł k u ltu ry  
Prezydium  St. R. N. urządził 
k ilk a  koncertów  dzie ln icowych 
z okaz ji Dnia Kobiet. W  kon
certach tych w z ię li udzia ł zna
n i a rtyśc i scen warszawskich 
oraz Polskiego Radia.

Wystawa pomysłów racjonalizatorskich 
spółdzielni branży metalowej

Z k ra ju  w  k i lk u  zdan iach
P O Z N A Ń . — W ra m a ch  m ię d z y 

m ias tow ego  m eczu  le k k o a t le ty c z 
nego K a to w ic e  — P oznań , w  k tó 
ry m  z w y c ię ż y ły  K a to w ic e  88:76 p k t., 
L e re za kó w n a  z pozn a ń sk ie g o  A ZS  
u s ta n o w iła  w  b ie g u  na 80 m  n o w y  
re k o rd  P o ls k i w  h a li. o s ią g a ją c  
10.5. W y n ik  te n  je s t lep szy  od  po
p rzed n ieg o  re k o rd u  o 0,1 sek.

&
P O Z N A ft, W  re w a n ż o w y m  s p o t

k a n iu  p ły w a c k im  A Z S  (P oznań) p o 
k o n a ł A Z S  (K ra k ó w ) — 82:66. W  ra 
m ach  ty c h  za w odów  p ły n ą c y  poza 
k o n k u rs e m  L u to m s k i i P rz y b o ro w i-  
czów na (S p ó jn ia  - P oznań) u s ta n o 
w i l i  n ow e  re k o rd y  o k rę g u  p ozn a ń 
sk iego  na 400 m  st. g rz b ie t. L u to m 
sk i u z y s k a ł czas 5:45,6, a P rz y b o ro - 
w ic z ó w n a  6:46,3.

&
W R O C ŁA W . W to w a rz y s k ic h  za

w odach  p ły w a c k ic h , ro zeg ra n ych  
w e W ro c ła w iu  m ie d z y  S ta lą  — 
W ro c ła w  a B u d o w la n y m i — W ro 

c ła w , z w y c ię ż y ła  S ta l 114:62. W  cza
sie ty c h  za w o d ó w  u zyska n o  trz y  
now e  re k o rd y  o k rę g u . N o w e  re k o r 
d y  u s ta n o w ili :  K irc h n e ró w n a  (S ta l) 
na 400 m . st. grzbie t.., u z y s k u ją c  
czas 6:43,1. J a ś k ie w ic z  (S ta l) u z y s k a ł 
na ino m  st, g rz b ie t. 1:14,5. o raz 
sz ta fe ta  S ta li 5 x  50 m  st. dow ., u - 
z y s k u ją c  czas 3:11.5.

F e tru s e w ic z  w y g ra ł 100 m  st. m o t. 
w  czasie 1:17. a p ły n ą c  d a le j 200 m , 
w y ró w n a ł re k o rd  P o ls k i na ty m  d y 
stansie , n a le żą cy  do  D o b ro w o ls k ie 
go — 2:46,5.

W A R S Z A W A . S e kc ja  « trze le cka
S t. K K F  zo rg a n iz o w a ła  w  P a rk u  
S z k o ln y m  z a w o d y  s trz e le c k ie  na 
odznakę  SPO, W zaw odach  w z ię ło  
u d z ia ł 117 za w o d n ic z e k  t z a w o d n i
kó w  z w a rs z a w s k ic h  k ó ł s p o r to 
w ych .

N o rm y  na SPO z d o b y ło  80 p ro 
c e n t s ta r tu ją c y c h . N a jle p sze  w y 
n ik i  o s ią g n ę li: S z u tko w ska  (O g n i
w o  — N a ro d o w y  B a n k  P o ls k i)  47

p k t. na 50 m o ż liw y c h  o raz  O e lle r  
(O g n iw o  — N a ro d o w y  B a n k  P o ls k i)  
47 p k t .  na 50 m o ż liw y c h .

*
S Z C Z E C IN , T o w a rz y s k i m ecz p ły 

w a c k i ro z e g ra n y  w  S zczec in ie  m ię 
d zy  m ie js c o w y m  O g n iw e m  a O g n i
w em  (W arszaw a) z a k o ń c z y ł się  n ie 
zn aczn ym  z w y c ię s tw e m  gości 63:61.

Z a c ię te  w a łk i  w  poszczegó lnych  
k o n k u re n c ja c h  p rz y n io s ły  w  e fe k 
cie 5 re k o rd ó w  o k rę g u  szcze c iń sk ie 
go o raz w y n ik  K u rk ó w n y  na J2C0 m  
st, m o t. — 3:16,7, co Jest d ru g im  
re z u lta te m  w  P o lsce  na  ty m  d y 
stansie .

*
W R O C Ł A W . P rz y  u d z ia le  87 za

w o d n ik ó w  ro z eg ra n e  zo s ta ły  we 
W ro c ła w iu  m is trz o s tw a  D o lnego  
Ś ląska w  te n is ie  s to ło w y m . P ie rw 
sze m ie jsce  z a ją ł A rb a c h , k tó r y  p o 
k o n a ł sw ego ko legę  k lu b o w e g o  Ro- 
s łana 3:0.

Pod koniec marca Związek 
Branżowy Spółdzie ln i M eta lo
wych zorganizuje wystawę po
m ysłów  rac jona liza torsk ich  o-

pracowanych w  spółdzielniach 
branży m ótalowej.

W ystawa ta mieścić się bę
dzie w spółdzie ln i „S iła “ p rzy  
ul. D zie lne j 72. (i)

Czwartkowe narady racjonalizatorów 
w centralnym klubie TPPR

K ie row n ic tw o  Centralnego 
K lubu  TPPR nawiązało ścisły 
kon tak t z k ie row n ic tw em  Sto
łecznego K lu b u  R ac jona liza to
rów  B udow nictw a, w  w yn iku  
czego w  czw a rtk i każdego ty 
godnia sala odczytowa C entra l
nego K lubu  (przy ul. K re d y to 
w ej) oddawana jest do dyspo
zyc ji K lu b u  Racjonalizatorów  
Budow nictw a.

W  dn i te organizowane są w
C entra lnym  K lu b ie  odczyty na 
tem aty związane z ruchem  ra 

c jona liza to rsk im , k tó ry  obejm u
je  coraz szersze rzesze rob o tn i
ków  i. techn ików  budow lanych.

W  na jb liższym  czasie dla ro 
bo tn ików  nap ływ ających z . o- 
środków w ie jsk ich  do Warsza
wy, w  C entra lnym  K lu b ie  
TPPR zostanie z.organizowany 
c y k l odczytów na tem aty zw ią
zane ze zdrowotnością ja k  np. 
higiena osobista, szkod liw y 
w p ły w  a lkoho lu  na organizm  
ludzk i, zagadnienia szczepień o- 
chronnych itp .

Więcej uwagi gospodarce opałem 
w kotłowniach domowych

Uczniowie g imnazjum  i liceum chemiczne:’.go w
kordzisty Polski Ścigały, dźwiganie ciężarów

Chorzowie trenują pod okiem mistrza  i  re-
F o to  C A F —-N o w o s ie lsk i

Budownictwo sportowe w  Zw iązku Radzieckim
lu i.  Jerzy Olszowski

T u r y ś c i
(Z A M IA S T

Sygnał telefoniczny
GŁOS K O BIEC Y: Słucham, 

sekretaria t wydz ia łu  ku l tu ry  
f izycznej i sportu CRZZ.

GŁOS M ĘSKI:  Proszę z to 
warzyszem Dołowym.

GŁOS K O BIEC Y: Wyjechał 
do Zakopanego, na mistrzostwa  
CRZZ.

GŁOS M Ę S K I:  To poproszę z 
towarzyszem Rybińskim.

GŁOS K O B IE C Y : Też w y je 
chał do Zakopanego.

GŁOS M Ę S K I:  A może jest 
towarzysz Machcewicz?

GŁOS K O B IE C Y : Wyjechał 
do Oslo, na Igrzyska O l im p i j -  
sicie.

GŁOS M Ę S K I:  To poprószę 
towarzysza Boskiego.

GŁOŚ K O B IE C Y : Również 
wyjecha ł do Oslo.

GŁOS M Ę S K I:  A jest może 
towarzyszka Orzelowa?

F E L IE T O N U )
GŁOS K O B IE C Y : Wyjechała  

do Zakopanego.
GŁOS M Ę S K I:  Więc u l icha , 

kto ich wszystkich zastępuje?
GŁOS K O B IE C Y : Towarzysz 

Borkoioski
GŁOS M Ę S K I:  Poproszę więc  

towarzysza Borkowskiego.
GŁOS K O B IE C Y : Nie ma go 

wyszedł na konferencję w 
G K K F  i nie w iem y k iedy w ró 
ci...

Brzęk słuchawki,  te le fonu ją
cy pada bez zmysłów na zie
mię, zrywając insta lację tele fo
niczną.

P S Obrazek autentyczny: 
działo się to w roku 1952, w  o- 
kresie igrzysk O lim p ijsk ich  w  
Oslo t narciarskich mistrzostw  
CRZZ w Zakopanem.

(gip)

Jednym  z zasadniczych ele
m entów, niezbędnym  dla rac jo 
nalnego i  szerokiego rozw oju 
k u ltu ry  fizycznej i  sportu, są u- 
rządzenia sportowe. Jest więc 
rzeczą jasną, iż w  Zw iązku Ra
dzieckim , gdzie k u ltu ra  fizyczna 
i sport, ja ko  jeden z czynn ików  
kom unistycznego wychowania 
społeczeństwa, ogarnęły masy 
m łodzieży j dorosłych, sprawa 
rozbudowy i należytego w yko 
rzystania urządzeń sportowych 
jest zagadnieniem o pierwszo
rzędnym  znaczeniu.

B udow nictw o urządzeń spor
towych w ZSRR prowadzone 
jest przez K om ite ty  K u ltu ry  F i
zycznej, M in is te rs tw a Oświaty, 
Szkół Wyższych, Rezerw P ra
cy, Gospodarki Kom unalne j, 
Zdrow ia oraz Spraw  W ojsko
wych, C entra lną Radę Zw iązków  
Zawodowych, zrzeszenia sporto
we. Jest ono koordynowane 
przez K om ite ty  K u ltu ry  F izycz
nej wszystkich szczebli. K oo rdy
nacja ta ma form ę nadzoru i 
kon tro li.

Jednym  z zasadniczych w a
runków  odpow iednie j rea liza
c ji planu budow nictw a jest, jak  
wiadomo, dobrze przygotowana 
dokum entacja techniczna — to 
też w  Zw iązku Radzieckim  w 
zakresie ■ budow nictw a sporto
wego na to zagadnienie zwraca 
się szczególną uwagę. Przy 
W szechzwiązkowym Kom itecie 
K u ltu ry  Fizycznej i Sportu is t
n ie je  B iu ro  P ro jek tów  Urządzeń 
Sportowych, k tó re  za jm uje się: 
1) opracowywaniem  pro jek tów  
typow ych, 2) opracowywaniem  
p ro je k tó w  bieżących, 3) porad
nictw em  w zakresie p ro je k to 
wania urządzeń sportowych.

B iu ro  P ro jektow e prowadzi

również studia nad budow n i
ctwem urządzeń sportowych, o- 
p iera jąc się na współpracy z 
Akadem ią A rch ite k tu ry , gdzie 
istn ie je  oddział urządzeń spor
towych, oraz z katedrą budow
nictw a sportowego i sprzętu 
przy Ins ty tuc ie  K u ltu ry  F izycz
nej. T u ta j przeprowadzana jest 
budowa eksperym entalnych ele
m entów urządzeń sportowych 
oraz kon tro la  ich praktycznego 
funkcjonow ania przez czoło
wych trenerów  i zawodników.

Przepracowane przez wyżej 
wspomniane in s ty tu c je  zagad
nienia budow nictw a sportowe
go, po akceptacji ich przez K o 
m ite t, zna jdu ją  swój w yraz w 
licznych w ydaw n ictw ach dla 
inżyn ie rów  i a rch itektów , p ro
je k tan tów  urządzeń sportowych 
i bezpośrednich wykonawców, 
stosujących system gospodarczy.

N a jbardzie j charakterystycz
nym i cechami radzieckiego bu
dow nictw a sportowego są: głę
boka troska o wygodę ćw iczą
cego i w idza, m aksym alna osz
czędność środków finansowych 
i m ateria łow ych , dostosowanie 
program u urządzenia do naro
dowych sportów poszczególnych 
repub lik  oraz a rch ite k tu ry  tych 
urządzeń do narodowego sty lu  
tych repub lik .
, Urządzenia uw zględnia ją po

trzeby trenującego (przygotow a
nia do tren ingu, dobre w a run k i 
samego tren ingu i wypoczynku 
po nim ), ja k  i w idza (wygodny 
dojazd lub  dojście do stadionu 
lub  ha li, możliwość dobre j ob
serw acji imprezy).

P rzy budow ie radzieckich u - 
rządzeń sportowych przy ję to  
następujące zasady:

urządzenia tren ingow e oddzie
lone są od części w idow iskow ej, 
tak, że n igdy nie następuje bez
pośrednie zetknięcie ruchu, za
w odn ików  z ruchem widzów. 
Przyjęcie te j zasady um ożliw ia  
prowadzenie tren ingów  i szkole
nia bez względu na to, czy w 
danej c h w ili odbywa się jakaś 
im preza;

przy urządzeniach zawsze roz
budowane są zieleńce dla w y 
poczynku przed lu b  po tre n in 
gu;

z zasady p rzy urządzeniach
buduje się pomieszczenia po
mocnicze, ja k  szatnie, na trysk i, 
gabinety lekarskie , sale w y k ła 
dowe itd .;

na stadionach i halach nie ma 
m iejsc stojących, każdy w idz 
ma prawo do miejsca siedzące
go na trybun ie , dającego mu 
dobrą widoczność.

Przy tym  potężny rozmach 
budow nictw a sportowego rea
lizow any jest p rzy zastosowa
niu  daleko idących oszczędno
ści finansowych i m ate ria ło 
wych. Np. przy budowie stadio
nów jako  zasadę p rzy ję to  nasyp 
ziem ny pod try b u n y  zamiast 
k o n s tru kc ji żelbetonowych.

Należy podkreślić — tak  ja k  
we wszystkich innych działach 
pracy na odcinku k u ltu ry  f i 
zycznej — poważny udzia ł a k ty 
w u społecznego w  rea lizac ji za
dań w  zakresie budownictw a.

Z na jdu je  to swój w yraz w  p ra 
cy w ie lu  kom is ji urządzeń spor
towych w  ramach sekcji spor
towych oraz. sekcji urządzeń 
sportowych K om ite tów  K u ltu ry  
F izycznej, ja k  również pov,raź
nej m ob ilizac ji s ił społecznych 
przy budowie prostych urządzeń 
sportowych, szczególnie na wsi 
i przy szkołach.

Praca społeczna p rzy  w yko 
naw stw ie urządzeń sportowych 
na wsi — oparta w większości o 
in ic ja ty w ę  Komsomołu, w  po
ważnym  stopniu przyczynia się 
do masowego powstawania pod
stawowych urządzeń sporto
wych, służących spraw ie maso
wego sportu, przystosowanych 
do program u GTO.

W ten sposób dzięki odpo
w iedn ie j pomocy finansowej 
państwa, przeznaczeniu odpo
w iedn ich środków finansowych 
przez organizacje społeczne, ja k  
rów nież poprzez; w ykorzystan ie  
do współpracy czynn ika spo
łecznego, m oż liw y  jest w ie lk i 
roz.wój budow nictw a sportowe
go w  Zw iązku Radzieckim  od 
zasadniczych i prostych urzą
dzeń na wsi, oglądanych przez 
nas m. In. w kołchozie ,,13-lecie 
Października“  pod K ijow em , aż 
do wspan ia łych ob iektów  repre
zentacyjnych, ja k  m. in. stadion 
im. K iro w a  w  Leningradzie. 
W szystkie te ob iekty  służą w y 
pe łn ien iu zasadniczych zadań, 
ja k ie  ostatn io KC W KP(b) po
s taw ił przed K om ite tam i K u ltu 
ry  F izycznej i Sportu, a więc 
dalszemu rozw o jow i masowości 
sportu oraz. podniesieniu jego 
w yn ików , zdobywaniu rekordów  
ZSRR, Europy i świata.

A dm in is trac je  domów i ,osiedl! 
zobowiązane zostały do stałego 
in fo rm ow an ia  w ydz ia łu  gospo
d a rk i kom unalne j o stanie za
pasu opału dla swych ko tłow n i. 
Jednak bardzo w ie le  z tych ad
m in is tra c ji nie podchodzi w ła 
ściw ie do tego zagadnienia, po
dając często dane niesprawdzo
ne, bądź też w  ogóle nie w y
w iązując się z tego obowiązku. 
M e ldu nk i nadesłane ostatnio 
przez Zarządy B udynków  M ie 
szkalnych ob ję ły  ty lk o  200 ko 
t ło w n i na 312 istn ie jących.

N iestety dane te dalekie są od 
prawdy. Np. adm in is trac ja  osie
dla M uranów  B pow iadom iła , że 
w k o tło w n i tego osiedla B-49 
jest zapas opaiu na 21 dni, a na
stępnego dnia okazało się, że za
pas ten wystarczy ty lk o  na je 
den dzień. Podobna sprawa b y 
ła z m eldunkiem  z osiedla na 
Ochocie.

Inne  adm in is trac je  a la rm u ją
fa łszyw ie o brakach, k tó rych  
nie ma. I tak np. w  domu przy 
ul. W aw elskie j 40, którego ad
m in is trac ja  a larm ow ała o ca łko

w ity m  b ra ku  opału, stw ierdzono 
zapas w ystarcza jący do końca 
sezonu.

A dm in is tra c je  domów 1 pa la
cze w  w ie lu  wypadkach nie in 
teresują się dostarczonym  opa
łem. Z w alony 16 ub. m. i  uzu
pe łn iany dalszym i dostawam i 
koks leżał pod domem przy ul. 
K ie leck ie j 28 do soboty 8 bm., a 
może leży tam  jeszcze i dzisiaj. 
Podobnie w ygląda sprawa z 
opałem rzuconym  na chodn ik i 
przy ul. R akow ieckie j róg A s fa l
tow ej i  na u l. M arsza łkow 
skie j 1.

W  stosunku do w jnnych  w y 
ciągnięte zostaną n iew ą tp liw ie  
konsekwencje. W ydaje się jed 
nak, że spraw am i opału p o w in 
ny się w ięcej interesować kom i
te ty  blokowe, k tó re  dotychczas 
za jm u ją  się n im i dopiero wtedy, 
g d y , ko tło w n i grozi wygaszenie 
z b raku  opału. Stała i codzienna 
kon tro la  gospodarki opalem ze 
strony kom ite tów  blokow ych 
usunęłaby w ypadk i m a rn o traw 
stwa i rozrzutnego szafowania 
opałem. (i)

Wiełka hodowla bażantów pod Warszawą
W  Lasku K aback im  koło 

Powsina w  roku  1949 założono 
hodowlę bażantów. Początkowo 
było  w  n ie j 80 k u r  i  20 kogu
tów  sprowadzonych z Czecho
słow acji. Obecnie pod tro sk liw ą  
opieką nadleśnictw a K abaty 
ilość bażantów w  hodow li w zro 
sła do przeszło 2000 sztuk.

Szczególną opiekę roztoczono 
nad bażantam i w  roku bieżącym 
ponieważ gruba w arstw a śniegu 
un iem ożliw ia ła  bażantom zdo
bycie odpow iedn ie j ilośc i po
karm u. W  lesie ustaw iono w ie 
le budek, w  k tó rych  p ta k i m o
g ły  znaleźć potrzebne im  ilości 
pokarm u. (i)

O D C Z Y T  P R O F. D r  M . L A C H S A

S ta ra n ie m  R e k to ra tu  K a te d ry  
P aw a M ię d z y n a ro d o w e g o  p rz y  
SGSZ, w  d n iu  10 m a rca  b r. o godz 
18 w  g m ach u  u c z e ln i p rz y  u l. W a

w e ls k ie j 56 o dbędz ie  się o d c z y t p ro f 
d r  M . Lachsa  pod  ty t .  „ D y w e r s y j
na a m e ry k a ń s k a  us ta w a  N r  165 w
ś w ie tle  p ra w a  m ię d z y n a ro d o w e g o “ .

T E A T R Y
P o ls k i — „ In t r y g a  i  m iło ś ć “  — g 

19. K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t'
— g. 19. N a ro d o w y  — ,,Ś w ię to s z e k -'
— g. 19. N o w y  — S w o b o d n y  w ia tr**  
~  g. 19. N o w e j W a rsza w y — „ M in -  
dowe** — g. 19. W spó łczesny — 
„P ro fe s ja  p a n i W a rre n “  — g. 19. 
S a ty ry k ó w  (K o n o p n ic k ie j 6) — „O b - 
je ż d ż a ln ia  społeczna** — g. 19.30. 
O pera — „P a n  T w a rd o w s k i“  — g. 
19. A te n e u m  — „P o c ią g  do M a rs y 
l i i “  — g. 19.

K l N A
M o s k w a  — ..P ie rw sze  d n i“  — g. 

13.45, 16.30, 13.45, 21. P a lla d iu m  —
„Z a rę c z y n y  K o ry n n y  S c h m id t“  — 
g. 15, 17, 19, 21. A t la n t ic  — „ o s ta t 
n ia  n o c "  — g U , 15, 17, 19, 21. 
P ra ha  — „P ie rw s z e  d n i "  — g. 14.15, 
16.30, 18.45, 21. P o lo n ia  — „ K ło p o ty  
re fe re n ta  T rz is z k t"  — g, u  (cena b i
le tó w  1,35 z ł) — „J e d n o d n io w i m i
l io n e rz y “  — d o d a te k  „S p ra w n y  do 
p ra c y "  — g. 16, 18,15, 20.30. S to lic a  — 
„G rz e s z n ic y  bez w in y "  — d o d a te k  
„P rz e g lą d  s p o r to w y "  — g, 14, 15, is, 
20. w —7  —- „Z a ło g a "  — g. 14, 16, 
18, 20. 1 M a j — „P o k o le n ie  z w y 
c ię z c ó w " — g. 14, 16, 18, 20. O cho ta
— „C ie n ie  na to ra c h "  — d o d a te k  
„Ż e r a ń "  — g. 14. 16, 18. 20. S vrena
— „ A la r m "  — g. 14.15, 16.30, 18.45, 21. 
T ę c z a 5— „R ad o sn e  s p o tk a n ie "  — 
d o d a te k  „K ie r u n e k  N ow a  H u ta "  — 
g. 1.4. 16. 18, 20.

Ś*
M U Z E U M  N A R O D O W E  — W y s ta 

w a „ W ie k  O św iecen ia  w  P o lsce “  —
czyn ne  c o d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 
15. W  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i  św ię ta  
w  godz. od 10 do 19. W  p o n ie 
d z ia łk i 1 d n i p ośw ią te czne  m uzeum  
n ie czyn n e .

ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R ad io - 
WT* 8-8° A u d . d la  k la s  s ta rszych  
szkó ł p o d s ta w o w y c h , 8.20 U tw o ry  
A . D w o rz a k a  i  B . S m e ta n y , 8.55 
A u d . d la  k l .  V I  i  V I I ,  9.10 A u d . d la  
k l .  i x ,  9.40 K o n c e r t  s o lis tó w , 10.10 
A u d . d la  p rz e d s z k o li, 10.30 R adz iec
k ie  m e lo d ie  o p e re tk o w e  i f i lm o w e , 
10.55 A u d . l ite ra c k a . 11.15 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos  m a ją  k o 
b ie ty , 12.15 M u z y k a . 12.30 A u d . d la  
w s i, 12.45 Na s w o js k ą  n u tę , 13.15 
In fo rm a c je , 13.20 P rz e rw a , 15.30 A ud . 
d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t  ro z ry w k o 
w y  w  w y k . M a le j O rk . R ozg ł. Ś lą 
s k ie j p .d . J. L ie rs z a , 17.00 S k rz y n k a  
ogó lna  P. R. w  o p r. T . K rz e m ie 
n ia , 17.15 „ M ie rz y m y  m a s z y n y “  — 
pog. p rz y ro d n ic z a  z c y k lu :  „W  p ra 
c o w n ia c h  u c z o n y c h “ , 17.25 K o m p . 
T y g o d n ia  — J. V e rd i, 18,00 M ik r o 
fo n e m  po k r a ju ,  18.20 M ó w im y  o 
p ro je k c ie  K o n s ty tu c j i,  18.35 „ K u ja 
w ia k  — b a lla d a “  W ie c h o w ic z a  w  
w y k .  C h ó ru  P. R. p .d . .1. K o ła c z 
k o w s k ie g o , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 
R ep o rta ż  l i te ra c k i,  19.20 K o n c e r t 
O rk . P. R. p .d . S t. R aehon ia , 20.35 
R a d z ie ck ie  p ie ś n i lu d o w e , 20.50 A ud . 
l ite ra c k a , 22.25 M u z y k a  k a m e ra ln a .

R A D I O

W T O R E K  11 M A R C A  
P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia d o 
m ości 5.05, 6 00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.05 W sze
ch n ica  R ad io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 
6.35 P ie ś n i o p o k o ju , 7.20 M u zyka

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00 13.25, W iado  
m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.5C

8.15 W a lce  Jana  1 R ysza rd  
S traussów , 6,50 K o n c e r t  rozY yw ko  
w y , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.5 
K a le n d a rz  R a d io w y , 0.00 P rze rw a  
13.30 A u d  d la  k l.  I  1 I I ,  13,55 A uc 
d la  k i .  I I I ,  14.50 M u z y k a  p o p u la rn  
s k a n d y n a w s k a  i  fra n c u s k a , 15 3 
A u d . d la  d z ie c i, 16.00 A u d . l ite ra c  
ka , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.5 
M u z y k a  ta neczna , 16.45 P o ra d n i! 
J ę z y k o w y  w  o p r. p ro f .  d r . W . D o ro  
szew sk iego, 17.15 K o n c e r t  so lis tó w  
17.45 „L u d z ie  p ie rw sze g o  sze regu " 
18,00 M u z y k a  lu d o w a  w  w y k .  7,e j: 
L u d o w e g o  R ozgt. Ś lą s k ie j i  C hó ri 
P-d - K a ro la  S t r y j i ,  18.30 W szechnic: 
R ad io w a , 18.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
19.15 „N o w e  k s ią ż k i" —fe lie to n , 19.3 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r  
s y m f. w  w y k .  W ie lk ie j  O rk . P . R 
p.d. G. F ite lb e rg a , 21.30 M ó w im y  < 
p ro je k c ie  K o n s ty tu c j i ,  21.45 K o n  
c e r t K ra k o w s k ie g o  C h ó ru  P. R 
22.05 A u d . l ite ra c k a , 22.20 M u z y k i 
taneczna  (O rk . P. R. p .d . J. Cajm e. 
ra), 23.00 K o n c e r t  m u z y k i k a m e ra l
n e j.

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P rusk ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i R ob o tn icze j R e d a g u je  K o m ite t N a k ła d e m  RSW ..P rasa ' 
8-08 89 D zia ł p a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł z a g ia n ic z o y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł •  «  "■ r " ’ ” 1
m e ra ta  
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te t. N a k ła d e m  RSW ..P rasa " R ed a kc ja : W arszaw a, Dom  Stów a P o lsk iego, u l M iedz iana  11. T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny  8-27-60 Zastępca R ed a k to ra  N a rze ln e a n  s aa a» „
ro ln y  8-64-78 D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  I in te rw e n c ji 8-65-23 D zia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21 7-01-S2 8-51-04 8-57 62 8 82 28 T e le fo n y *  noen»- R e d a ti 28 S e k r ita r z  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  

i T  k o lp o r ta ż 'P P K  “j R u c h ^ O d d r  Warszawa", u l. S re b rn a  12. C e n tra la  te l. 8-04-20 22, 23, 30. W p ia ty  na p re n u m e ra tę  pocztow ą p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn e  o raz  k k s y  P P K  „Ruch" w  W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 6 i p ia ć  3* K ^ y ż y l s " 6^ ™ ^  te ^h - . M l - 2 1- P re n u - 
g r. p re m  z b io ro w a  od 5 egz. na je d e n  adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 g r, z a g ra n ic z n a  9 z ł. K o n to  P K O  -  N r  1-14008. P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a le ży  podać d o k ła d n y  i  c z y te ln y  adres. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l. W ie js k a  12, te l [ 7-52-50. Z a k ła d y  G ra f tc z M  i  ^  P o t ę g o !  3B-13725


